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nym nadziejom. Daleko zostaniemy poza śre- 
d dnim urodzajem, i to pod każdym prawie 
_ względem. Konjunktury ekonomiczne w ni-. 
{czem się nie poprawiły — zmniejszenie się: 
obfitości pszenicy amerykańskiej zrównowa- | 
żone jest podnoszącą się obfitością innych 

Zamorskich okolic. Bieda i niedostatek w 
„kraju żadnej ulgi na razie nie doznaje — a 


podobno przyszliśmy już do tej granicy, 
oądzie materjalnym ratunkiem kraju zająć się 
wypada jako sprawą najważniejszą, upadek 
f bowiem zagraża wszystkim, szczegółowy i 
ogólny. 
l Sprawa ta obchodzi wszystkich, kraj 
l cały, gdyż pewnikiem jest, że nikomu pod 
J względem ekonomicznym dobrze się nie dzie- 
p Je: ogólne obniżenie cen i korzyści, które 
i ogarnęło wszystkie gałęzie produkcji i cią- 
| gnie wszystkie do ogólnego upadku, potęgu- 
Je się u nas upadkiem rolnictwa, głównego 
BAT całej społeczności krajowej. Śmiało 
zajrzeć w oczy niebezpieczeństwu stało się 
_ tembardziej obowiązkiem, że doświadczenie 
' pouczyło dostatecznie, iż na obecnych dro- 
iaci ocalenia niema, że obrońcy tych dróg 
A doszli już do prostego zaprzeczania faktom, 
M widnym dla całego Świata: zubożenia i nie 
f dostatku, że o sumarycznych środkach ra 
dzenia dotąd tak jak nie myśleliśmy wcale. 
Cła i taryfy — tę jedyną formułkę po- 
Wtarzano, gdy była mowa o ratunku. Cła i 
taryfy — a jednak i pod względem tych 
dwóch dotychczasowych leków cudownych. 
Czyż postępowanie polityczne odpowiadało 
zrealizowaniu takich postulatów ? czy choć- 
by oba te leki zostały jak należy wyjaśnio- 
Ne i zb dane? 

Nie myślimy bynajmniej zmniejszać 
znaczenia obu tych środków leczniczych. 
Pozwalamy sobie wszakże zrobić co do nich 
dwie ogólne uwagi. Pierwsza, iż dla nas 
obrona własnej targowicy ma drugorzędne 
znaczenie, pod względem zaś produkcji rol- 
nej i związanych z nią przemysłów nie ma 
Znączemia żadnego wcale; że nam chodzić 
musi dia pomyślności kraju 0 zapewnienie 
sobie targowic zewnętrznych. Druga zaś jest 
ta, iż sprawa taryf obchodzi przedewszyst- 
kiem handel, korzyści zaś z produkcji doty- 
Gzy ona w drugim dopiero rzędzie; że do jej 
Uregulowania zatem z pożytkiem dla kraju, 
trzebaby się wziąść inaczej cokolwiek, niż 
to dotąd miało miejsce u nas: nie ze stano- 

Wiska handlarzy, tem bardziej, że handel 
Nasz nie jest bynajmniej niezawisłym, lecz 


z bezwzględnego krajowego stanowiska po- 
' pierając sprawę całą siłą środków politycz- 
nych. 

Skoro wszakże rozwiązanie leży w za- 
pewnieniu sobie zbytu na zewnątrz i w pod- 
niesieniu tego zbytu, a raczej korzyści z 
Niego do możliwie największej wysokości, 

potrzeba więc otworzyć sobie wolny przy- 
stęp do tych państw i ludów, które spożyt- 
=  kowują nasz produkt rolny w każdej jego 
formie, i dopiero wspólnie z niemi starać 
8ię o zabezpieczenie od nieobliczalnej kon- 
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À Leona Quesnel 


(z R. p. et Kit.) 
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| Hiszpanie w tryumfie wielkim obnoszą obec- 

nie nowego poetę dramatycznego Józefa Esche- 

| stał się szybko bożyszczem narodu. 
| | Chcemy przebiedz w krótkości jego dzieła, 
A eż na tę sławę zasłużył sobie 
hegaray. Ale wpierw zaznajo- 
my się po troszę z tą znakomitą osobistością 
| Naukowa, polityczną i literacką. | . 
| Pan Eschegaray rozpoczął karjerę literacką 
W tej sprzyjającej epoce dla człowieka, w której 
Mając już doświadczenie osobiste Z ŻYCIA, wedle 
Wyrażenia się jednego z francuskich poetów *), 
Zanim zaczął pisać, nauczył się myśleć. Pierwszy 
Jego utwór grany był w r. 1874; w tym czasie 
Miał p.E. już lat czterdzieści. Aż dotąd zaś , Ży- 
ĉie jego zeszło na nauce; był to jeden z pierw- 
Bzorzędnych matematyków, inżynier wielkich 
Łdolności, profesor w Madrycie szkoły dróg i 
Mostów, autor wielu dzieł z zakresu geometrji, 
fzyki i t. d. Co więcej — polityk, znakomity 
Orator, minister. i nie nie brakowało mu do jego 
tmbicji, prócz sławy poety dramatycznego, którą 

idocznie cenił wyżej po nad wszelkie inne. W 
Opinii Hiszpanów osiągnął on ją już dziś w zupeł- 
Ności — i z tego właśnie tytułu, imię jego bez- 
Wątpienia przejdzie do potomności. 


garay'a, który 


aby poznać: o ile t 
rzeczywiście p. Esc 
nij 


Najnowszy objaw 


w dramaturgii hiszpańskiej 


*) Boileauxw „L'art poétique“ mówi: Avant donc 
que d'écrire, apprenez a penser. 


jego. a potem 


kurencji zamorskiej, i trzeba nadto wglą-iskę porzucił — zaiste, nie byłoby już dla 
dnąć w warunki własnej produkcji, aby była niego ratunku i na los swójby zasłużył. 

czystą zapewniała. | 
Nie dopisują zbiory tegoroczne obudzo - | Jedynie tylko otwarcie granie niemieckich i się ratować! Kraj pragnie przedewszystkiem 


obfitą i korzyść realną, 


europejskie związki celne są w stanie zabez- 
pieczyć jutro naszego bytu ekonomicznego ; 
a dziś mądrą wewnątrz gospodarką materjał 
jutra zapewnionym być musi. 


Niesmacznym stał się już wyrzut nie- się wcale nie będzie mógł odbyć, lub zbie 
gospodarności, nieoszczędności, czyniony je- |rze się tylko 
dnostkom. Obniżenie się kulturowego pozio- prowincjonalnych, to cóż dziwnego, że nie- 
tak pod względem materjalnym zadowolnienie z takzwanej polityki 


mu kraju, 
jak intelektualnym, stanowczo przeczy te- 
mu, jakobyśmy zawiele spożywali; owszem, 
obniżenie się to jest świadectwem, że nie- 
dostatek wszystkim dolega, że nikt prawie 
nie podoła ciężarom zdobytego już społe- 
cznego stanowiska. Nie zużycie zbyt silne 
środków materjalnych, ale ich brak jest cho- 
robą doby dzisiejszej. Zbyt mały dochód z 
produkcji, tam gdzie on istnieje jeszcze, jest 
złem, które usunąć należy dla zabezpiecze- 
nia dnia dzisiejszego ; i dlatego obyśmy mo- 
gli korzystać istotnie ze zbytu naszych pro- 
duktów ! Powiększenie zatem czystego do- 
chodu z produkcji, to jest także postulat 
kardynalny dla wyjścia z położenia, wiodą- 
cego do bankructwa. 


Nie jest dla nikogo tajemnicą, kto zna 
stosunki produkcyjne, że u nas ziemia, a 
więc i związane z rolnictwem przemysły, 
dają czysty dochód mniejszy, aniżeli za gra- 
nicą, mimo bajecznej już w Europie tanio- 
ści robotnika. W Austrji ani z Czechami po- 
równać się nawet nie możemy, ani z naj- 
nędzniejszemi ziemiami za granicą: piaski 
brandeburgskie przynoszą dochód czysty dwa 
razy prawie tak znaczny, jak u nas dobrze 
rentujące się gospodarstwo. Oczywistą więc 
jest rzeczą, że u nas produkcja musi stać 
się obfitszą i tańszą, jeśli ma dawać korzy- 
ści dla ekonomicznego bytu kraju. Ułatwio- 
ne nabycie maszyn — które także potania- 
ły, a jednak bywają niedostępnemi dla na 
szych rolników — nabycie przy pomocy o- 
gólnych krajowych kredytów,  melioracja 
gruntów, przy pomocy regulacji wód, i stwo- 
rzenie gospodarskich dróg komunikacyjnych, 
oto są pomiędzy innemi te środki, dziś już 
niezbędne, aby utrzymać żywotność naszego 
roluictwa, rolmctwa, będącego żywicielem ca- 
łego ekonomicznego bytu kraju. Ze środka- 
mi temi wiąże się zaś nierozerwalnie i współ- 
czesne podniesienie przemysłów, karmionych 
płodami rolnemi. 


Wszystko to są Środki i sposoby, które 
nie na drodze luźnych usiłowań pojedynczych, 
choćby najgorliwszych zrealizować się dadzą, 
lecz jedynie i wyłącznie na drodze kra- 
jowej, a w ścisłym związku z polityką 
kraju A gdy dotąd nic się nie stało pod 
tym względem, z wyjątkiem dobrych, lecz 
arcydrobnych początków sejmowych, a ruina 
coraz bardziej grozi — czyż można się dzi- 
wić niezadowoleniu powszechnemu z naszej 
polityki? czyż na niezadowolenie to poradzi 
choćby najgłośniejsze twierdzenie powoła- 
nych, że wszystko w tej polityce idzie jeśli 
nie zupełnie dobrze, to tak jak iść może? 
Gdyby wobec otwariej przepaści kraj dał 
się podobnemi zapewnieniami uspokoić i tro- 


Opinia ta jednak nie może być naszą. My 
sądzimy, że sposób myślenia matematyka jest 
wprost przeciwny temu, który znamionuje lite- 
rata. Wyobraźmy sobie Newtona piszącego kome- 
dje, a Shakespeara układającego traktat o rachun- 
ku różniczkowym! Podobnie jak człowiek przy- 
zwyczajony do wyrabiania dzieł, wymagających 
delikatnej ręki, nie może bez stracenia wprawy 
kierować pługiem, ani też rolnik oddawać się za- 
jęciom miejskim bez stania się niezdolnym w 
przyszłości do swego zawodu,—-tak też geometra, 
który jest rolnikiem na polu inteligencji, nie mo- 
że tworzyć dzieł artysty bez zdradzenia swych 
trudnych i ciężkich sposobów działania, owych 
metod, wedle których zadania matematyczne się 
rozwiązują. A zresztą taki uczony, jak p. Esche- 
garay. nie jest „z tego świata“, który się zwie 
literackim, nie zna on ani serca ludzkiego, ani jego 
zwrotów, a tylko jest obyty z konwenansami 
świata. Dla niego zadania egzystencji ludzkiej, 
rozwiązują się mniej więcej, jak równania mate- 
matyczne. On raczej myślą pojął życie, niż żył 
niem. 


I w tem to, zdaniem naszem, jest rzeczywi- 
ste źródło tych ogromnych usterek, które nas 
rażą we wszystkich dziełach p. Eschegaruy'a. Rzad- 
ko ten adept myśli abstrakcyjnej znachodzi się 
w rzeczywistej prawdzie uczuć ludzkich. U niego 
namiętności przechodzą swe granice, albo też nie 
dosięgają ich wcale. Pośród najgwałtowniejszych 
uniesień, osoby w jego dziełach zaczynają rozu- 
mować tak, jak matematyk w swoim gabinecie. 
Nigdy p. Eschegaray nie umie się, jak to mówią 
w teatrze, obleć w skórę swoich bohaterów. Cią- 
gle zostaje sam sobą; on to myśli i on mówi za 
nich tak. że na końcu jego sztuk, po rozwinięciu 
istotnie niesłychanem siły i wyobraźni, inwencji 
i myśli, nauki i talentu, okazuje nam wszakże 
tylko marjonetki. 


Ale rzućmy okiem pokrótce na całość dzieł 
dla usprawiedliwienia naszych 


| 
| 


| 
| 


Lecz nie,—kraj woła o ratunek i chce 


narady i realnych planów ratunku od swych 
wybrańców, kraj ogląda się za sejmem! A 
jeżeli wśród tych pragnień, dyktowanych 
grozą położenia, nadchodzą wieści, że sejm 


dla załatwienia > 
krajo- 
wej potęguje się, a ogół pogląda na ka- 
płanów wielkiej polityki, twierdzących mu, 
że może być spokojnym, że nawet sesja 
sejmowa nie jest niezbędnie konieczną — z 
politowaniem. 

Wyjście 
się musi, i będzie ono z pożytkiem ogólnym 
dla sprawy. 


z takiego położenia znaleźć 


Korespondencje „(Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 12. sierpnia. 

(4*,) Świeżo odbyty, a raczej odbywający się 
jeszcze festyn strzelecki w Inszpruku staje się 
niejednokrotnie w prasie niemieckiej przedmio- 
tem porównania z drezdeńskim „lurnfestem.* 
Niektóre dzienniki, wychodzące w Niemczech, wi- 
docznie wystąpienia niektórych turnerów niemie- 
ekich z Czech nie uznały za bardzo austrjacko- 
patrjotyczne, skoro np. dzisiaj po festynie strze- 
leekim konstatują, iż pomimo zajść w Dreźnie 
okazuje się, iż ludność niemiecka w Austrji szcze- 
rze przywiązana do rodziny A 1 przejęta 
patrjotyzmem austrjackim. Í nam się zdaje, że 
w wielkim gros ludności niemieckiej nawet o 
sympatji dla Prusaków mowy niema. Abstrahu- 
jąc zupełnie od Tyrolezyków i mieszkańców Salc- 
burga, których odmienny zupełnie charakter i 
pojęcia wcale nie ciągną do Niemców półno- 
enych, i ludność niemiecka innych krajów a mia- 
nowicle także stolicy Wiednia, sympatji tej nie 
posiada, to jedynie może zbliżone bardziej do Nie- 
miec niektóre północne okolice w Czechach, pod 
tym względem innego są zapatrywania. 

I Strache bronił się niedawno na jakimś 
komersie, odbytym przy sposobności odsłonięcia 
jednego z licznych pomników cesarza Józefa, 
których stawianie w ostatnich czasach tak we- 


ciwko zarzutom niepatrjotycznego odezwania się 
w Dreznie. 


Przy tej sposobności podniósł znów wspól- 
nie z przyjacielem Knotzem konieczność utwo- 
rzenia klubu niemieckiego w parlamencie au- 
strjaekim. Sprawę tę, w miarę zblizania się ter- 
minu zebrania się Rady państwa, na nowo po 
kilkakrotnie poruszono; a zdaje się, że pomimo 
akcji, rozpoczętej na wiedeńskiem zebraniu po- 
słów lewiey w interesie pojednania i połączenia 
wszystkich żywiołów w jedno stronnictwo, utwo- 
rzenie klubu niemieckiego żadnej nie ulega kwe- 
stji. Dzienniki dobrze pod tym względem poin- 
formowane, a tak samo posłowie, podają dokła- 
dnie siłę liczebną przyszłego stronnictwa tego 
na 36 posłów. Niektórzy proponowali połączenie 
całej lewicy w jedno stronnictwo z odcieniami 
centrum, lewego skrzydła i prawego skrzydła. 

Byłby to zatem normalnie zorganizowany 
parlament w parlameneie. Ale ponieważ organi- 
zacja taka sprzeciwiałaby się najzupełniej natu- 
rze stronnietw w ciałach reprezentacyjnych, więc 
też z pewnością raczej Się spodziewać należy 
urzeczywistnienia projektu Strachego i Knotza, 
którzy powiadają getrennt marschiren, vereint schla- 


twierdzeń, damy treściwą analizę dwóch jego 
ostatnich sztuk. 

. Utwory p. Eschegaray dzielą się same przez 
się na dwie części, wielce między sobą różne: 
na dzieła, w których zamierzał iść po śladach 
szkoły XVII. wieku — i te, w których pozostał 
sam sobą. 

Do pierwszego działu nałeży najpierw jego 
pierwsza sztuka „El libro talonario*, potem „Un 
sol que nace y un sol que muere*" (Słońce, któ- 
re wschodzi i słońce, które zachodzi}; „O locura 
a santidad“ (Szaleństwo, albo świętość); „Para 
tel culpa, tal pena“ (Jaka wina, taka kara); po- 
tem jego wielka trylogia moralna, składająca się 
z następujących trzech sztuk : „Como empieza y 
como acaba; Lo que no puede decirse; Los dos 
curiosos impertinentes* (Jak to coś powstaje i 
jak się kończy; To czego się nie mówi; Dwóch 
ciekawych szaleńców) ; następnie ze dwanaście 
komedyj i dramatów, którychby tu za długo by- 
ło wymieniać, a na koniec „Piensa mal... y acer- 
taras?“ jego dzieło ostatnie. We wszystkich tych 
sztukach, którebyśmy nazwali kalderońskiemi góru- 
je zawsze jakaś myśl moralna, zastosowaną do 
życia codziennego. Pan Eschegaray już to bierze 
na cel jakieś kłamstwo społeczne, już to wydaje 
wojnę jakiemuś zboczeniu natury iudzkiej, ale 
nigdy nie traci z oczu przedmiotu komedji lub 
dramatu, tj, moralizowania przez zabawianie, 


„Zabawianie* nie byłby może wyraz odpo- 
wiedni, bo rzadko śmiech przebiega po jego u- 
stach, wypadałoby raczej powiedzieć „intereso- 
wanie.“ Nawet w komedji bowiem umysł p. Esche- 
garaya jest tragiczny i ponury. U niego błędy spo- 
łeczne i wady ludzkie sprowadzają zawsze prze- 
rażające katastrofy; to teatru prawdziwy Ribe- 
ral (malarz sławny) a niktby nie przypuścił, roz- 
patrująe te dzieła melancholiczne, że autor jest 
takim człowiekiem jak inni, nawet więcej jak 
inni, przyjemnym, swobodnym, jowialnym, weso- 
łym, i którego już rysy fizjonomii zapowiadają 


szło w modę (trudno doprawdy inaczej się wy- 
razić wobec szczególniejszśgo charakteru, jaki 
mają zwykle towarzyszące odsłonięciom tych po- 
mników uroczystości); Strache bronił się prze- 
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gen. Oczywiście przeprowadzenie drugiej połowy 
tej zasady strategicznej natrafi na pewne trud- 
ności, o ile zasady tej trzymać się będą także 
na prawicy. A pomimo zachcianek secesyjnych 
Lienbachera i Zallingera, spodziewać się tego 
należy. Bo chociaż od czasu do czasu odezwie 
się jeszcze jakiś głos w kwestji poruszonej przez 
Lienbachera myśli utworzenia stronnictwa cen- 
trum katoliekiego, to jednak o urzeczywistnieniu 
zachcianek Lienbachera ani mowy nie ma. Mi- 
nęło pod tym względem wszelkie niebezpieczeń- 
stwo. Rozsądniejsi Niemcy konserwatyści przy- 
szli do przekonania, a raczej pozostali w prze- 
konaniu, że austrjacka Rada państwa wcale a 
wcale się nie kwalifikuje do Lienbacherowskich 
eksperymentów, które raczej mogłyby skompro- 
mitować ideę, której miałyby służyć, a Vaterland 
tutejszy dzisiaj w artykule wstępnym tłumaczy 
drobnym a krewkim koleżkom swoim na pro- 
wincji, że nie od razu Kraków zbudowany, i że 
powoli tylko można dążyć do osiągnięcia celów 
pewnych. 

Lato upływa i o zwołaniu Rady państwa 
oczywiście rząd niedługo myśleć musi. W braku 
innego materjału dzienniki teraz znów zaczy- 
nają kombinacje tworzyć co do terminu zwoła- 
nia Rady panstwa. | Ta. 

Ministerstwo w tej sprawie jeszcze decyzji 
nie powzięło i przed powrotem wszystkich mini- 
strów do Wiednia oczywiście nie poweźmie, więc 
też do tego czasu wszystko za kombinacje dzien- 
nikarskie uważać należy. 


C 
Przegląd polityczny. 


Lwów d. 14. sierpnia. 


(Wialomość Diła z Ukrainy. Kradzieże w Rosji. 
Pożary na Ukrainie. Nieurodzaje i obawa przed 
głodem. — Zaprzeczenie wiadomości o zamiano- 
waniu nowych członków austrjackiej Izby panów. 
-- Sprawa archiwalna na konferencji chorwa- 
ckiego stronnictwa narodowego w Zagrzebiu. —- 
Mosk. Wiedom. o obecnym stanie układów angiel- 
sko-rosyjskich. — Zapatrywania Hicks-Beacha na 
obecną sytuacje polityczną, wypowiedziane na mi- 
tyngu konserwatystów w Bristolu. — Mowa Tre- 
velyana na mityngu liberałów w Filey. Program 
angielskiej partji liberalnej. Wotum zaufania dla 
Gladstona i polityki liberalnej. — Wybór sena- 
tora z departamentu Sekwany w miejsce Wiktora 
Hugo). 


Do Duła, które w ostatnich czasach zwróci- 
ło uwagę także i na ziemie ruskie pod zaborem 
rosyjskim, piszą z Ukrainy między innemi: 

„Nigdzie na całym świecie nie rozpanoszyło 
się złodziejstwo do tego stopnia, jak w Rosji. 
Rzecz to zresztą naturalna! Gdzie słowo zakute 
w kajdany, taum ciemnota ; gdzie ciemnota, tam 
demoralizacja, a z nią, jako jeden z jej owoców, 
kradzież. 

„Licha jednak warta ta filozofia, gdy się 

weźmie pod uwagę bankowe i inne kradzieże w 
Rosji. Zaprawdę, włosy stają na głowie. Dość 
powiedzieć, że w latach 1882 i 1888 dokonano 
49 kradzieży w bankach i kasach gminnych na 
sumę więcej niż 50 milionów rubli! Między zło- 
dziejami pierwsze miejsce przynależy Rykowowi, 
sławnemu dyrektorowi banku w Skopinie. 
„W tych dniach okradli znowu kasjerzy dwie 
kasy: w Rostowie i Elizabetyradzie — i to ja- 
kie kasy! W Elizabetgradzie okradziono kasę 
sądowa. * s 

Niemniej cierpi Ukraina od częstych poża- 
rów, zarówno wsie, i małe, jak i wielkie miasta. 
Ogień zniszezył niedawno całe dzielnice w Eka- 
terynosławiu i Chersonie — o wsiach niema już 
co i mówić! Do całego licha przybył jeszcze nie- 
urodzaj na zboże i paszę. Siano jest tak drogie, 
że chłopi poczynają sprzedawać bydło, nie ma- 
za czem znów poszło nie- 
Krowy, które nie- 

sprzedają obe- 


jac go czem wyżywić, 
zwykłe obniżenie cen bydła. 

dawno wartały po (5 rubli, 
enie po 15, a nawet 10 rubli. 


wraz z pewną rubasznością szczęśliwej natury 
zadowolenie wewnętrzne, jakie daje świadomość 
o swej wysokiej potędze intelektualnej. 

Zaraz w pierwszej swej sztuce Mł libro talo- 
nario, granej w r. 1874, a podpisanej Jorge Haya- 
seca (bo p. Eschegaray, będąc podówczas mini- 
strem finansów, nie mógł z odkrytą przyłbicą 
schodzić na scenę) — ideą główną, ideą bardzo 
moralna bezwątpienia — jest równość obowiąz- 
ków pomiędzy małżonkami. Młoda kobieta pod- 
chwytuje tajemnice miłostek swego męża, zabie- 
ra jego bileciki miłośne, przylepia je na kartce 
regestru, a jednocześnie pozwala do siebie się 
umizgać jakiemuś młodemu człowiekowi, o któ- 
rego nie dba wcale, a czyni to, aby zdobyć sobie od 
niego takiesame liściki, — i módz je poprze- 
lepiać na odwrotnych stronach kart owego rege- 
stru. Następnie przedkłada ona tę podwójną ko- 
respondencję swemu małżonkowi. któremu zre- 
sztą bez trudu dowodzi, że podlejszy i więcej 
winien w małżeństwie jest ten, który narzuca 
słabszej stronie tortury zazdrości. W ogólności, 
w podobnych wypadkach mężczyzna cierpi tylko 
w swej dumie, kobieta zaś cierpi w swej czuło- 
Ści; pierwszy zatem jest więcej okrutny, a przez 
to samo i więcej wstrętny. Dalej w drugiej zno- 
wu trylogii, której zresztą tytuły pomijamy, in- 
tencją autora jest wykazać, jak zło sprowadza 
zło, jak pierwsza wina rodzi owoce boleści na 
całe życie i to życie nietylko matki, ale i jej 
dzieci. Wreszcie w swej ostatniej komedji Piensa 
mał... autor traktuje o jednej z najstraszniejszych 
wad ezłowieka i społeczeństwa, mianowicie o tem: 
jak łatwo przypuszcza się zło wszędzie, gdzie się 
widzi eokolwiek dla siebie niezrozumiałego. wszę- 
dzie nawet tam, gdzie zniknęłaby wszelka tajemni- 
ca, gdyby sięchciało ją tłumaczyć dobrocią uczuć. 
powiat, który wierzy tak łatwo w zło, nie może 
się zdobyć na wiarę w dobro. Zdaje mu się, że- 
by zgrzeszył przeciwko swej własnej mądrości, 
gdyby się zrzekł domyślania się wszędzie zbro- 
dni i zbrodniarzy. Za karę też tej pychy praw- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmijęczh/ 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.* 
niica Kopernika liczba 5. - Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja para Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfiscligasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M Dukes, I. Riemergasse 13, Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk Schalek,” I, Wollzeile 14; 
Mzurşey Stern, Wollzeile 22; G. L. Danbe & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „„Nadesłane* 
20 ct. od wiersza. 


„ „Ni chleba więc — kończy korespondent — 
ni paszy, ni paliwa! (Na bezleśnych stepach U- 
krainy palą, jak wiadomo, słoma, której zazwy- 
czaj mają tam podostatkiem.) Zimą w południo- 
wej i zachodniej Ukrainie nastanie z pewnością 
głód, a z nim, jak tô zawsze bywa, przyjdą naj- 
cięższe klęski na ludzi. Cóż to będzie, jeśli — 
nie daj Boże — pojawi się cholera, albo wojna 
wybuchnie ?* 

Wiadomość o rychłem zamianowaniu kilku- 
nastu nowych członków austrjackiej 
Izby panów, podana przez kilka pism wiedeń- 
skich, okazuje się o tyle mylną, że dotychczas 
sfery odnośne nie powzięły w tej mierze żadne- 
go postanowienia. 

Na odbytej w poniedziałek konfereneji 
chorwackiego stronietwa narodowe- 
go w Zagrzebiu zgodzono się — jak donosi u- 
rzędowa Agramer Ztg. — na zapatrywanie, że 
należy pozostawić wolny bieg dyskusji w sejmie 
nad sprawą archiwalna. Uczestnicy konferencji 
wstrzymali się od wyrażenia swego zdania o po- 
stępowaniu bana, aby nie przesądzać uchwały 
pełnego zgromadzenia członków  partji narodo- 
wej, wielu jednak z pomiędzy obecnych broniło 
zapatrywania, że Chorwacja, choćby nie na pod- 
stawie Windischgraetzowskiej, ma prawo do nie- 
których aktów kameralnych. Ban przyrzekł, gdy- 
by sejm zapatrywanie to podzielił, pvprzeć naj- 
goręcej pretensje Chorwacji i wyraził nadzieję 
chętnego uwzględnienia ich przez rzad węgierski. 

Moskiewskija Wiedomosti, które, jak się zdaje, 
już i w kwestjach zewnętrznych zyskały głos 
wpływowy, w taki sposób wyrażają się o obec- 
nym stanie układów rosyjsko-angielskich : 

„Wielce niepopularne w Rosji układy mię- 
dzy Londynem a Petersburgiem w kwestji pół- 
nocnych granie Afganistanu, zostają obecnie w 
fazie jeśli nie pocieszającej, to przynajmniej o 
tyle bezpiecznej, że nasz minister spraw zagra- 
nicznych uznał za moż.iwe poświęcić i drugi 
miesiąc ma odpoczynek i poratowanie zdrowia. 
Wiedeńska Polit. Correspondenz, donosząc o wy- 
jeździe sekretarza stanu Giersa do Franzensbadu, 
nadmienia, iż nie zachodzi żadna obawa jakiegoś 
zwrotu w układach, będących dziś „kwestją o- 
twartą,* aż do ukończenia w Anglii wyborów, z 
których wynikiem wiąże się dla gabinetu »alis- 
buryego fatalne pytanie: „być czy nie być.* 
Zdanie to uważamy jako wielce uzasadnione wo- 
bee okoliczności, iż rzeczywiście, jaką może mieć 
wartość porozumienie się lub też spór z takim 
rządem, którego istnienie jest prawdopodobnie 
tylko efemerycznem? Zresztą odpoczynek rosyj- 
skiego ministra spraw zagranieznych mnie prze- 
szkadza bynajmniej budowie drogi żelaznej Za- 
kaspijskiej posuwać się z naiężonym pospiechem. 
Od Anglii zależy, czy ta potężna dźwignia, bu- 
dząca do Życia nieświadome sił swoich rozległe 
przestrzenie, zostanie tylko pokojową drogą ro- 
syjskiej „kuitury, czy też zmienić się ma w wylot 
olbrzymiego działa, wymierzony przeciw indyjsko- 
brytauńskim posiadłościom.* 

, W reasumcji powyższego, 
mówi : 

„I tak: ła Russie se recueille. Cóż tymczasem 
Anglia porabia ? 

. „Anglia, niezależnie od rodzaju uczuć, ja- 
kiemi przejętą jest dla Rosji, nie czyni w sto- 
sunkach z nami w ogóle nie rozsądnego. Gdyby 
roztropnym czynem można było nazwać zajęcie 
Kandaharu przez wojska angielskie, to i ten fakt 
jest bardzo dalekim, a wszyskie pogłoski o jego 
zbliżaniu się, są tylko „pisańe na wodzie,* tym 
ulubionym żywiołe Anglików. Londyn, jak „po- 
przednio, tak i dotąd,; odnośnie do Petersburga 
bawi się tylko skargami, wymyślaniem, a niekie- 
dy i groźbą“. 

Hieks-Beach , kanclerz skarbu Wielkiej 
Brytanii, wypowiedział w sobotę na wielkim mi- 
tyngu konserwatystów w Bristolu dłuższa mowę 
o obeenej sytuacji politycznej. Kon- 
serwatyści — zdaniem jego — musieli objąć rzą- 
dy w Anglii, bo sami liberałowie ster z rąk wy- 
puszczali. Rząd poprzedni był zmuszony zrezy- 
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dziwi zbrodniarze i rzeczywiste zbrodnie nikną 
ludziom z oczu jednocześnie, gdy niewinni są 
prześladowani. 

Piensa mal... y acertaras? „Domyślasz się złe- 
go... a czy sprawdzasz fakta?“ Jest właśnie przy- 
słowiem wprowadzonem w akcję. 

Za podniesieniem kurtyny dwie młode ko- 
biety znachodzą się w sałonie. Jedna z nich za- 
mężna, melancholijna, obojętna, nosi imię zna- 
czące Olwidy (zapomnienie); druga młoda panna 
25-letnia, uczuciowa, wesoła i nosząca również 
charakterystyczne imię Esperanza (nadzieja). 
Esperanza jest sierotą, a mąż Olwidy, który był 
jej opiekunem, pozostał jej przyjacielem. Ten mąż, 
imieniem Benigno, jest istotnie „benignym* świata; 
jest to dobroć i szlachetność chodąca. On ocalił 
od śmierci dziecko tonące, zaadeptował je, wy- 
chował w swym domu, prześliczną dzieweczkę, 
którą kocha całem przywiązaniem tak en, jak i 
Esperanza. A oto zaraz dla wyobraźni ludzkiej 
dobra sposobność. Wedle przyjaciół i sąsiadów 
mała Nievćs jest córką pana opiekuna i jego 
byłej pupilki Esperanza jest pełna przywiąza- 
nia dla Benigna, przytem nie wychodzi za mąż: 
oto dowód najlepszy! Cała komedja obraca się, 
około tej hipotezy, a podczas gdy to się dzieje, 
ponura Olwido, która sama jest właśnie winną, 
trawi się smutkiem i wyrzutami. Sztuka kończy 
się na tem, że jedna, jedyna tylko osoba, mała 
Nievós zna całą prawdę, choć się tego nie do- 
myśla, bo morał sytuacji znachodzi się ciągle na 
jej usteczkach niewinnych. Jeden tylko głos roz- 
brzmiewa dokładnie w tym koncercie kłamstw i 
błędów, a to głos siedmioletniego dziecka, które 
się jeszcze nie dotknęło mądrości ludzkiej. 


(C. d. n.) 


gnować, złożony bowiem był z przewódeów roz- 


język jej ruski jest jeszcze czyściejszym, niż uży- 


maitych partyj, które dłużej razem z sobą iść|wany w Dile. Podobnież powiedzieć nie umiemy, 


„nie mogły. Obwiniają rząd obecny, że adoptował 
politykę swych poprzedników. Do pewnego stop- 
nia jestto prawdą, ale byłoby nierozsądnem, przy- 
puszczać, że natychmiastowe obalenie polityki 
poprzednika może przynieść dobre owoce. 

Rząd obeeny — mówił dulej Hicks-Beach — 
nawiązał już jednakże przyjaźniejsze stosunki z 
mocarstwami europejskiemi. Pierwszym owocem 
tego porozumienia się byłoby rozwiazanie finan- 
sowej kwestji egipskiej. We wszystkich innych 
kwestjach polityki zagranicznej rząd będzie dą- 
żył do takiego porozumienia się z mocarstwami, 
które będzie jedyną rękojmia pokoju i bez które- 
go znajdowała by się Anglia w bardzo niebez- 
pieeznem położeniu. Gabinet konserwatywny nie 
ma zamiaru wikłać Anglii w wojnę, będzie je- 
dynie bronił jej praw we wszystkich częściach 
świata. Egiptu mie opuści się dopóty, dopóki 
Anglia nie uczyni tem zadość wszystkim swoim 
zobowiązaniom. 

, Minister zaprzeczył w końcu stanowczo 
twierdzeniu, jakoby pomiędzy stronnictwem kon- 
serwatywnem a parnellitami pakt jakiś zawarty 
został. 

, Dzień poprzód przemawiał na mityngu libe- 
rałów w Filey jeden z przewódców tej partji, 
Trevelyan. Nie wierzy on, aby Anglia uży- 
czyła na całych pięć dałszych lat zaufania swe- 
go koalicji irlandzkiej ligi narodowej z ligą 
„Primrose.* Partja liberalna ma dobrze znany 
program: reforma ustaw ziemskich, staranie się 
o uzupełnienie samorządu lokalnego z kontrolą 
ludu nad handlem spirytualiami, reforma zarza- 
du stolicy, nadzór państwa nad działalnością 
korporacyj miejskich, wreszeie rewizja ustroju i 
postępowania parlamentarnego wraz z reformą 
Izby lordów. Mowea spodziewa się wielkich ko- 
rzyści ztąd, że obecnie cała mądrość, cnota i 
dzielność narodu udział wezmną w rozwoju kon- 
stytucji. Torysi niewątpliwie będą czynni, jeżeli 
jednak liberali wyrzekną się sporów i osobistych 
namiętności, zwycięstwo ich będzie pewnem. 

Po skończonem przemówieniu Trevelyana 
zgromadzeni uchwalili rezolucję, wyrażającą peł- 
ne zaufanie dla Gladstone'a i rządu liberalnego. 

W sobotę odbył się wybór senatora z 
departamentu Sekwany w miejsce Wi- 
ktora Hugo. Autonomista Songeon otrzymał gło- 
sów 337, oportunista Daix 257, jego towarzysz 
polityczny Hübner 14, radykał Bouron 8, „kan- 
dydat ludzkości* Bertron 3; reszta głosów roz- 
strzelona, wybrany zatem Songeon. Zwycięstwo 
intransingentyzmu nad oportunizmem uważają 
za proguostyk dla przyszłych wyborów do Izby 
deputowanych. 
ŻA | 

Rosyjskie Słowo nie ustaje w swoim krzyku 
i pomstowaniach na narodoweów ruskich, z po- 
wodu ogłoszenia broszury „Narodny Dom,“ a tych 
ostatnich wytyka już po imieniu mianem ukrai- 
nofilów. (o zaś jest najdziwniejsza, to że w swej 
desperacji w obec publikacji, zrywającej maskę 2 
mysterjów „Nar. Doma,* Słowo, organ urzędowy 
odszezepienstwa religijnego, odwołuje się o ra- 
tunek do JPrz. ks. metropolity-arcybiskupa, jako 
do imiennego protektora instytucji. 

Diło, imiennie wyzwane przez N. Prołom w 
sprawie tej broszury, powiada o niej: 

„Z okazji broszury p. t.: „Rusko-narodna 
institucyja Narodnyj Dom wi Lwowi, jeji poeza- 
tok, osnowanie i teperisznyj stan* poczynają — 
pisze Do — rewolwery nasze wymyślać całą 
Rdubergeschichie o jej genezie, jej celu i t. d. 
Dla skonstatowania prawdy uważamy za potrzebne 
oświadczyć publicznie, że broszura ta napisaną 
została przez jednego człowieka, z jego własnej 
iniejatywy, i na jego własną odpowiedzialność, 
bez czyjegokolwiek polecenia, ale i bez wiado- 
mości szerszego koła Rusinów którejkolwiekbądź 
partji. Najlepszym tego dowodem jest fakt, że o 
broszurce tej nikt we Lwowie nie wiedział aż 
do chwili jej ukazania się w księgarni Milikow- 
skiego. Rewolwery nasze wiedzą o tem również 
bardzo dobrze, ale jakżeż opuścić taką dobrą 
sposobność i nie chwycić za oręż oszczerstwa i 
wyrafinowanego kłamstwa przeciw tym zniena- 
widzonym „narodoweom !* 


Ruska instytucja narodowa „Naro- 
dny Dom we Lwowie”, jej geneza, 
założenie i stan obecny. 


Oto całkowity tytuł broszury, 0 której ju- 
żeśmy wspominali, a która takiego przerażenia 
nabawiła Słowo moskalofiłskie. Najważniejsza to 
broszura, w sprawie galicyjsko-ruskiej napisana — 
a przez kogo napisana, powiedzieć nie umiemy; 
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Z powodu zatargu 
angielsko - rosyjskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Lord Rippon, 1881 — 83. 
Nie może przeszkodzić postępom rosyjskim 
w Azji środkowej, bo pomimo aDbycia Greok-te- 
pe przez Skobelewa i poddania się Merwu, Glad- 
stone weiąż dziwnie ufny w traktat z 1872 roku 
i przyrzeczenia rosyjskie, patrzy na to spokojnie. 
Lord Dufferin, od roku 1884 po dziś 
dzień. 
Z powodu zdradzieckiego podejścia, jakiego 
się dopuściła Rosja, wbrew wszystkim traktatom 
i przyrzeczeniom swoim, zaprasza emira Abdur- 


czy wyszła z natchnienia jakiego szerszego koła 
ruskiego, czy od jednostki. Głęboka znajomość 
rzeczy z każdego słowa się przebija. 

Autor powiada, iż z końcem zeszłego roku 
Gazeta Nar. doniosła była, że czy to magistrat, 
czy Rada miasta Lwowa przygotowują się do o- 
debrania Rusinom „najważniejszej instytucji ru- 
skiej, tj. Narodnego domu*. Przyznaje, że zrazu 
żartował sobie z tej wieści; ale gdy mu przy- 
padkiem wpadły w ręce dokumenta niektóre, 
przekonał się, że z Narodnym domem można się 
jeszeze łatwiej uwinąć, niż z najbogatszym kla- 
sztorem bazyliańskim. 

Autor przytacza te dokumenta urzędowe w 
oryginale niemieckim. Okazuje się z nich lite- 
ralnie, że (intymat namiestnictwa z d. 7. wrze- 
śnia 1849.) rząd darował ruskiej ludności 
lwowskiej zwaliska biblioteki uniwersytec- 
kiej na nową cerkiew parafialną i plebanię ; da- 
lej, że (intymat namiestnietwa z d. 19. paździer- 
nika 1849) rząd darował także ruskiej lud- 
ności lwowskiej resztę pegorzeliska uni- 
wersytetu wraz z placem na założenie instytutu 
narodowego. Nareszcie protokołem z d. 8. listo- 
pada 1849. oddano znowuż ruskiej lud- 
ności lwowskiej,gminie ruskiej (ru- 
thenische Gemeinde) dotyczące wspomniane re- 
alności w posiadanie. Na moey intymatu na- 
miestnictwa z d. 26. czerwea 1850., wystosowa- 
nego do „ruskiej ludności stolicy gal. 
Lwowa“ na ręce ks. Kuziemskiego, zapisać wol- 
no było tę posiadłość w tabuli miejskiej jako wła- 
sność nieodwołalną ruskiej ludności 
lwowskiej, a to jako darowana na cel zbu- 
dowania cerkwi parafialnej z plebania i instytutu 
narodowego. Na ten cel szły składki od Rusi- 
nów, tudzież suma 50.000 złr. z loterji państwo- 
wej z r. 1879. 

Po rozwiązaniu Towarzystwa Rusinów lwow- 
skich, tj. głównej Rady ruskiej, Rusini ci powie- 
rzyli tymczasowo zarząd tych darowizn i składek 
takzw. „komisji zarządzającej sprawami Naro- 
dnego domu*, która przez namiestnictwo pod d. 
30. listopada 1851 zatwierdzoną została, (pod 
warunkiem, że na posiedzeniach jej ma być 
jeden delegat dyrekcji policji i jeden komendy 
wojskowej—był to jeszeze stan oblężenia). Kamień 
węgielny pod gmach Narodnego domu położył 
był już w październiku 1851 sam cesarz. 

Ze to była fundacja publiezna na ko- 
rzyść Rusinów lwowskich, to nie podlega wątpliwo- 
ści. Z czasem do darowanego nr. 78 m. przykupiono 
parcele 74, 76 i 77 m., tudzież dobra Biłka i 
Kosteniów, ezęścią darowane, przybyła ralność 
lwowska nr. 333'/, i dwie realności w Buczaczu. 
Komisja owa urzędowała dv grudnia 1872, ale 
nietylko nie wygotowała aktu fundacyjnego, nie 
ukonstytuowała fundacji na rzecz Rusinów lwow- 
skich — ale owszem „poczyniła podstępnie wszel- 
kie możliwe kroki, aby fundację zwrócić na dro- 
gę wręcz inną i majątek fundacjny przemienić 
na majątek czysto prywatny, co tem łatwiej 
poszło, ile że uprawnieni, Rusini miasta Lwowa, 
jako tacy nie mieli i nie mają odrębnej repre- 
zentacji, a Rada miejska, reprezentująca tak- 
że ludność ruską m. Lwowa, nie znała 
podówczas stosunków ruskiego instytutu narodo- 
wego, aby w imieniu Rusinów lwowskich prze- 
ciw tym knowaniom komisji wystąpić mogła.* 

Z czasem część członków pierwotnej komisji 
wymarła, niektórzy z niej wystąpili, a „wceisnęli 
się do niej ludzie, którzy na ten urząd przez 
jedynie uprawnionych Rusinów lwowskich powo- 
łani nie byli, więc też przez żadną władzę za- 
twierdzonymi być nie mogli.* Takim tedy sposo- 
bem zmieniona komisja ułożyła sobie po cichu 
statut jako Towarzystwo, i zamilczając, że mają- 
tek Narodnego domu jest majątkiem fundacyj- 
nym, zajęła go jako podstawę prywatnego towa- 
rzystwa, jako też statut cichaczem namiestnie- 
twu do zatwierdzenia przedłożyła. Namiestnie- 
two pod d. 21. styeznia 1869, zatwierdziło ten 
statut „Towarzystwa ruskiego instytutu narodo- 
wego Narodny dom we Lwowie*, wszelako w 
zupełności zastrzegając „nabyte prawa i powstałe 
obowiązki ruskiej ludnośeilwowskiej* 
co do zgorzeliska uniwersyteckiego wraz z placem. 

Wspomniany statut zamienił instytut Rusi- 
nów lwowskich na instytut Rusinów w o gó- 
le; a Towarzystwo, które chyba tylko jako cza- 
sowy administrator wystąpić mogło, uczynił no- 
wym, nieograniczonym właścicielem: nadał ogól- 
nemu zebraniu prawo dowolnego postępowania z 
zakładowym majątkiem instytutu, i w razie roz- 
wiązania Towarzystwa oddawał cały majątek in- 
stytutu na cele Rusinów galicyjskich w ogóle, a 
nie Rusinów lwowskich. 


szacha Abdalli, Powstała ztąd Sześcioletnia wal- 
ka zakończyła się tem, że najstarszy z nieh Dost- 
Mohamed zasiadł w Kabulu, jako emir z władzą 
zwierzchniczą nad całym krajem, Kohandil wziął 
prowincję Kandaharską, sułtan Mohumed; pro- 
wincję Peszawerską, a zdetronizowany chan Sud- 
ua, prawowity następca tronu, zaledwie się utrzy- 
mał w prowincji Herackiej. 

Tym sposobem powstała w roku 1829. nowa 
dynastja Barikczehisów v. Barakczajów, nazwana 
tak od rodu, z którego Dost- Mohamed pochodził. 

Sudża w lat kilka potem począł szukać pro- 
tekcji. Generalny gubernator lord Auckland, przy- 
rzekł takową tem chętniej, iż miał w ręku po- 
szlaki, że bunt Barakczajów był z natchnienia 
Persji, a ta znów była kierowaną przez Rosję. 

D. 1. pażdziernika 1838. lord Auekland wy- 
daje manifest przeciw Dost Mohamedowi, pod pre- 


ramana do Rawal-Pindi w Pendżbehu. Emir się|tekstem, że tenże wojował przeciwko księciu in- 
zgadza i bawi w Pindi od 31. marca do 12.|dyjskiemu Randżytowi-Singh, aliantowi Anglików. 
kwietnia r. b. Wice-król przyjmuje go z calą u- Dnia 20. lutego 1839. r. armia angielska 
roczystośCI4, jako panującego monarchę : przeglą- przekracza dolny Indus w sile 12.000 żołnierza 
dy wojsk, bale, a nareszcie wielki „durbar*, t. j.|bojowego i 40.000 taborowych (tj. ciurów, poga- 
narada, w obecności trzeciego syna cesarzowej f niaczy wiebłądów, słoniów, mułów, bawołów; 
Wiktorji, księcia Connaught z małżonką i wielu | parki artylerji, szpitale, furaż itd.) *) 

przednich książąt indyjskich. Emir obiecuje do-| — 

chować wierności, a natomiast wiee-król, obsy- 
pawszy prezentami, przyrzeka 100.000 funtów ro- 
cznej pensji, i wszelką pomoc w razie wojny £ 
Rosją, w broni, armatach 1 strzelbie. Wice-kró] 
gotów nawet wojska wnet do Heratu posłać — 
ale emir odrzuca ofertę pod pretekstem, że wej- 
ście wojsk angielskich do Afganistanu obudziło- 
by starą nienawiść w poddanych jego ku angiel- 
skim mundurom. Niech więc wice-król poczeka 
i przyśle wojska swe wtedy tylko, gdy on 
sam, emir Abdurraman, uzna tego potrze- 
bę. — Nie wygląda to jakoś zbyt pocieszająco. 


*) Dla wyjaśnienia tej olbrzymiej dyspropor- 
cji pomiędzy siłą bojową a jej siłą służebno-po- 
mocniczą — dysproporcji od wieków zapomnianej 
w armiach europejskich, zadowalających się dzi- 
siaj 10 pret., R nawet i mniejszym procentem ta- 
borowych względnie do ilości żołnierza szerego- 
wego — należy pamiętać, że sam klimat, a dalej 
kraje dzikie lub nawpół dzikie i puste, w których 
wojska angielskie najczęściej operują, zmuszają do 
tej dysproporcji, a zresztą żołnierz angielski jak 
i oficer, dobrze płatny, lubi wygodę. Z przyczyn 


Odebrawszy wiadomość 0 


jeżeli ten nie weżmie się energicznie do Rosji 
to on, wiee-król, 


koju na Indjach 
El. Afganistan, 
Dost-Mohamed. 


W roku 1823, trzej synowie ministra Fateh 


i ; przypadku* nad 
Kuszką, wice-król telegrafuje do Gladstona, że 


nie ręczy za utrzymanie spo- 


powyższych, takzwane wojenno - robocze komendy 
przy pułkach iudyjskich na stopie wojennej, były 
jeszcze wcale niedawno od 3 do 5 razy liczniej- 
,|sze od samego pułku, czyli innemi słowy, że gdy 
oddział wojska wynosił przypuśćmy 3.000 żołnie- 
rzy z należną artylerją, to taborowych liczono od 
9.000 do 15.000. Dopiero przed kilkunastu laty 
udało się zredukować stosunek ten w sposób przy” 
zwoitszy; tak na przykład jenerał Roberts, w 


chana, buntują się przeciw dynastji Achmeda |słynnym swym pochodzie z Kabulu do Kandaharu, 


A gdy o Rusinach lwowskich milezy sta- 
tut, to nadał każdej kapitule ruskiej i stauropigii 
prawo wysyłania delegatów na walne zgroma- 
dzenia. Nadto art. 11. tak ułożono, że kto się 
nie spodoba „Radzie administracyjnej Narodnego 
domu“, to choćby uczynił wszystko co potrzeba, 
celem przyjęcia na ezłonka Towarzystwa, Rada 
adm. może go nie przyjąć, nawet bez prawa 
odwołania się do walnego zebrania. Takim spo- 
sobem przyjmowano i przyjmuje się wszelakich 
Jawdyków, Łabaszów i Markowów (moskalofilów) 
a odrzucano i odrzuea się takich Ogonowskich, 
Romańczuków, Suszkiewiczów, Kaczałów, Bar- 
wińskieh (narodoweów). 

„Z tekstu i ducha przytoczonych powyżej 
artykułów statutu „Towarzystwa Narodnego do- 
mu“ widzimy, że Towarzystwo to jest wytworem 
całkowicie odrębnym od pierwotnej fundacji ce- 
sarskiej: jest towarzystwem prywatnem, złożo- 
nem przeważnie z Rusinów pozałwowskich; jest 
towarzystwem, które przywłaszezyło sobie i do- 
tychczas dzierzy fundację mala fide w swoim rę- 
ku, i obraca ją nie na korzyść jedynie upra- 
wnionych Rusinów miasta Lwowa, ale dla swo- 
ich celów osobistych, partyjnych a raczej kote- 
ryjnych, a zgoła nie eełów narodowych. A do 
tego orzeczenia dodajemy, że to prywatne, ce- 
sarską fundację mala fide zagrabiające towarzy- 
stwo nie spełnia ani postanowień pierwotnych 
dokumentów fundacyjnych, ani nawet postano- 
wień swego własnego statutu, i pracuje na szko- 
dę ruskiej narodowości, ruskiego języka, ruskiej 
oświaty, a zatem i na szkodę uprawnionych w 
pierwszym rzędzie Rusinów miasta Lwowa.“ 

Zarzuty te popiera autor dowodami. I tak eo 
do celów osobistych, koteryjnych wykazuje, że 
p. Kowalskiemu dano w gmachu Narodnego do- 
mu za 500 złr. mieszkanie z siedmiu pokoi itd., 
które wartało conajmniej 1.300 złr. Kan. Kul- 
czycki, jako przewodniczący Rady administracyj- 
nej pobierał pu 600 złr. rocznie, pomimo że we- 
dług statutu członkowie tej Rady i ich zastępey 
pracować mają bez wynagrodzenia. 

Od założenia tej fundacji cesarskiej npływa 
już 34 lat, a jednak nie wykonano ani jednego 
z celów darowizny, nie sporządzono przepisane- 
go prawem aktu fundacyjnego, i nie wprowadzo- 
no instytutu w życie jako fundacji. 

„Ale co więcej! — pisze autor, — pomimo 
że obdarowanym realnością nr. 78. miasto Rusi- 
nom lwowskim doręezono na ręce ks. Kuziem- 
skiego i ks. Malinowskiego wszystkie potrzebne 
do intabulacji dokumenta, do dnia dzisiejszego 
jednak realność ta nie została intabulowaną na 
własność Rusinów m. Lwowa, ale dotychczas 
figuruje w tabuli jako własność funduszu szkol- 
nego. Nawet w założonych świeżo dla śródmie- 
ścia i od d. 1. grudnia 1884. w Życie wprowa- 
dzonych księgach gruntowych teraźniejszy zarząd 
Narodnego domu nie uznał za potrzebne spro- 
stować stan własności, zmieniony już od r. 1849., 
tak, że i w teraźniejszym wykazie hipotecznym, 
obejmującym realność pod nr. konskr. 78. m., nie 
jego teraźniejsi właściciele, ale fundusz szkolny 
jest zapisany jako właściciel tej, pracą i potem 
całego ruskiego narodu wzniesionej instytucji. 

„A nie jest to prostym grzechem omisyjnym. 
Pod płaszczykiem niedbalstwa ukrywało się coś 
wcale innego. Albowiem intabulująe teraz całą tę 
własność, Rada mogłaby i musiała zaintabulo- 
wać ją tylko na imię Rusinów m. Lwowa — a 
tego właśnie Rada nie chciała. Woli przeto przez 
długie lata narażać fundację na upadek, byle 
przewlec rzecz do tej chwili, kiedy od założenia 
jej upłynie lat 40 i będzia można wtedy cesar- 
ską, Rusinom miasta lLwowa na wieki darowaną 
fundację zaintabulować na własność towarzy- 
stwa prywatnego, niemającego nic wspólnego 4 
fundacją, które dotychczas dę jure jest tylko jej 
zawiadowceą, ale w żaden sposób nie powinno i 
nie może stać się nowym jej właścicielem." (D n.) 


ech 


lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 18. sierpnia. Obecnych ra- 
dnych 49. Przewodniezący, prezydent miasta 
Dąbrowski. Początek o godzinie 7'/,. 

Sprawa budowy szkoły na Zofijówce, już po 
raz drugi przyszła na porządek dzienny, i zno- 
wu, , cheiano ją odroczyć a natomiast przysta- 
pić do pilniejszej budowy szkoły na Pasie- 
kach. Ostatecznie jednak przeważyło zdanie, iż 


wnieź poprawkę rad. dr. Roszkowskiego, co do 
zmiany planu w ten sposób, aby okna klasowe 
zwrócone były ku południowi, nie zaś ku pół- 
nocy. 

Na spłacenie należytości skarbowej od real- 
ności 1. 124 w Sródmieściu, uchwalono dodatko- 
wy kredyt w kwocie 466 złr. 

P. Meilech Baum, dzierżawca folwarku Zu- 
brzy, zobowiązał się wybudować stodołę, mającą 
według planu urzędu budowniczego kosztować 
4.000 złr., i oddać ją bez wynagrodzenia na wła- 
sność miasta, pod warunkiem, że gmina zwolni 
go od złożenia ostatniej raty kaucji, w kwocie 
2.800 złr. Rada ofertę tę przyjęła. 

Na dzierżawę propinaeji w Siehowie przy- 
jęto oferię dotychczasowego dzierżawey Chreina, 
za opłatą czynszu roeznego 900 złr. Dotąd czynsz 
ten wynosił 1.070 złr. 

Przychylnie do projektu, wniesionego przez 
p. Emila Brajera, właściciela realności przy uli- 
cy Kazimierzowskiej, Rada zezwoliła utworzyć 
na gruntach tychże realności nową ulicę, z za- 
chowaniem jej charakteru zupełnie prywatnego. 

Koszt dalszej budowy kanału w ulicy Gró- 
deckiej obliczony został na 2.250 złr. Dwie trze- 
cie ezęści tej kwoty zobowiązali się złożyć wła- 
ściciełe sąsiednich realności, pozostałą zaś jedną 
trzecią część kosztów uchwalono pokryć z fun- 
duszów gminy. 


Kronika mieiscowa i zamiejscowa. 


Lwów d 14. sierpnia. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po- 
litechnicznej donosi: 


Srednia temperatura wczorajszego dnia po- 
godnego była 19,,, najwyższa 26,%, najniższa 
nad ranem 14," C. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 


w południe dnia 14. sierpnia: Przy wietrze 
o niepewnym kierunku, temperatura się cokolwiek 
obniża, zachmurzenie się powiększa, wilgoć powie- 
trza rośnie, burza możliwa, deszcz chwilowy. 


* (Cesarz udzielił komitetowi cerkiewnemu w 
Suchorzycach, pow. Lwowskim, 50 zł. na wewnę- 
trzne urządzenie cerkwi. 

* Arcyksiąze Albrecht opuścił wczoraj Gali- 
cję, udając się do Wiednia. 

* Alfred hr. Potocki przybył do Krzeszowice. 


Mianowania. Kraj. dyrekcja skarbu zamia- 
nowała Bazylego Bojka, Ferdynanda Chodorow- 
skiego, Jana Stanowskiego i Wincentego Stefano- 
wicza oficjałami kancelaryjnymi, a Jana Strohba- 
cha, Ludwika Krezmarza i Nikodema Sabatowicza 
kancelistami. 

Rada szkolna kraj. zamianowała rzeczywisty- 
mi nauczycielami: Jakóba Drobowickiego w Bie- 
miakowcach nad Prutem, a Tomasza Podgórskie- 
go w Koszlakach. Rzeczywistą nauczycielką szko- 
ły imienia Czackiego we Lwowie mianowana Emi- 
lia Dębowska. 

Aleksander Grosman, kapitan I. klasy ewi- 
dencji i zawiadowstwa obrony kraj. przy batalio- 
nie kołomyjskim, na własną prośbę przeniesiony 
w stan spoczynku, otrzymał charakter majora ad 
h nores z uwolnieniem od taksy. 

* Qrder. Jenerał - major Mieczysław Jaszowski 
otrzymał przy przeniesieniu go w stały stan spo- 
czynku tytuł feldmarszałka-porucznika i krzyż ka- 
walerski orderu Leopolda. 

* Zaręczyny. Z Iwonicza donoszą, że odbyły 
się tam zaręczyny p. Skawińskiego, obywatela z 
Lubelskiego, z panną Zofią Madejską, córką tutej- 
szego adwokata dr. Marcelego Madejskiego. 


* 


* 


Operetka wraca do Lwowa w poniedziałek 
d. 17, b. m. wieczorem, a we wtorek d. 18. sier- 
pnia dane będzie w teatrze tutejszym pierwsze 
przedstawienie. 

* Teatr krakowski, jak donoszą, przeszedł o- 
becnie w zarząd spółki, do której między innymi 
należą pp. Zyg. Sarnecki i Głliicksohn. Firma p. 
Koźmiana, jako dyrektora, pozostaje i nadal. Oby 
ta zmiana wyszła na pożytek podupadłemu obe- 
cnie teatrowi krakowskiemu, chociaż nie bardzo 
tego spodziewać się można. 

* Wydalania z Prus. Gaz. Tor. donosi, że 
wszystkich wydalanych z Prus, a powracających 
do Królestwa, najpierw badają, czy nie emigro- 


budynek, w którym mieści się szkoła miejska | wali z Królestwa, chroniąc się przed służbą woj- 
na Zofijówce, pod żaduym względem nie odpo- skową, lub też nawet uciekając już ze służby. 


wiada swemu przeznaczeniu — zgodnie też z! 


wnioskami sekcji, Rada postanowiła przystąpić 
do budowy szkoły na Zofijówce jeszcze w r. b, 
uchwalająe na ten cel 12.000 złr. Przyjęto ró- 


Z uwagi na większą obfitość wód, lepszość 
dróg i kultury rolniczej, Anglicy wkroczyli ze 
skrajnego południa przez wąwóz Bollan i m. 
Kwettę w Beludżystanie, w terytorjum afgańskie 
Piszyn, następnie wąwóz Kojuk v. Kodża do 
Kandaharu — gdzie nie spetkali oporu — a z 
Kandaharu skręcili na północ-wschód przez Gah- 
zni ku Kabulowi. 

Dnia 7. sierpnia tegoż roku osadzają w Kabu- 
lu przywróconego do władzy Sudżę. Dost Moha- 
med cofnął się na północ w góry Hindukusz- 
skie; brat jego, sułtan Mohamed, ucieka z Pe- 
szaweru i cały Pendżbeh zachodni dostaje się w 
ręce Anglików, ustąpiony przez Sudżę. 

Dnia 5. listopada 1840. r. Dost Mohamed 
poddaje się Anglikom. 

Lecz wzburzenie trwa dalej w kraju; Sudża 
nie umiał zjednać sobie serdarów, z czego ko- 
rzystając Akbar, najstarszy syn Dost Mohameda, 
spiskuje na rzecz ojea Z wielkiem powodzeniem. 

Dnia 21. listopada 1841. r. powstanie i rzeź 
w Kabulu. Wszyscy prawie Europejczycy, nie 
wyjmując dzieci — a nawet Indusi, żołnierze 
angielscy padają pod nożem afgańskim. Ale- 
ksander Burnes **) komisarz angielski, zamor- 
dowany; rezydent Macnaugh, pomimo, iż poddał 
się na słowo, także zamordowany. Naczelny wódz 
jenerał Elphistone wdaje się w układy z Akba- 
em. ; p", 
j Akbar pozwala Elphistonowi wrócić do In- 
dji z resztą niedorzniętej armi, ale nie Inaczej, 


lecąc na odsiecz jenerałowi Primerose w 9.987 
żołnierza, już tylko około 8.000 ciągnął ciurów za 
sobą. Stosunek ten dotąd się utrzymał, jak sądzić 
można z tego, że nieudały komisarz graniczny je- 
nerał Lumsden, ruszając do Heratu w roku prze- 
szłym w 1000 ludzi ogółem, miał już tylko 500 
wielbłądów przy sobie. Szedł wprawdzie komuni- 
kiem, bez artylerji, lecz to właśnie daje miarę, 
jak uciążliwemi impedimenty zmuszone są obarczać 
się wojska, działające w Azji środkowej. W tur- 
kiestańskich wojskach rosyjskich wcale nie lepiej. 

**) Jest to ten sam Berns, który, według 
dziennika Nowoje Wremia, zrobił jakoby donos na 
naszego Witkiewicza, 


„Każdy wracający z zagranicy dezerter -— pi- 
sze Gaz. lor — oddany zustanie do wojennego 
naczelnika w Płońsku. Ten ostatni zdrowych de- 
zerterów wysyła do tego pułku, do którego był 


jak przez północny wąwóz Kajber, bo to naj- 
krótsza droga. 

Dnia 6. stycznia 1842. roku Elphistone o- 
puszcza Kabul i wchodzi pomiędzy góry, 0bsa- 
dzone po dziś dzień rozbójnieczem plemieniem 
Hindków (pozostałość po wypartych przez Aiga- 
nów za Indus w wieku IX. Arjów szezepu indyj- 
skiego). 

Marsz ten przez góry wiecznym śniegiem 
okryte, potrzebował w zwykłych warunkach naj- 
wyżej trzech tygodni; ale w warunkach, w ja- 
kich się znałazł Elphistone, trwał przeszło 6 
miesięcy. Bezustanne zamiecie, brak żywności, 
ciągłe napady rozbójniczych górali, uczyniło 
marsz ten jednym z najfatalniejszych, jakie kie- 
dykolwiek wojsko odbywało. Porównać go chyba 
z odwrotem Napoleona w r. 1812. 


18 lipca 1842, Elphistone przekracza naresz- 
cie granicę w 270, wyraźnie 270 żołnierzy i 
2.000 taborowych. Anglia napełniła się płaczem, 
druga wojna stała się niezbędną. 


Więc d. 6. września tegoż jeszcze roku, Anglicy 
ponownie wkraczają do Kabulu. Nasyciwszy zem- 
stę, wracają w miesiąc potem do Indyj, szarpani 
po drodze przez gerylasów afgańskich. 


Dost Mohamed wehodzi w układy z jene- 
ralnym gubernatorem, lordem Ellenborough. Pu- 
szezony na wolność, znowu zasiada na kabul- 
skim tronie, a zasiadłszy, zaraz myśli o podbi- 
ciu pod swą władzę całego Afganistanu. Naprzód 
zabiera Balch po za Hindukuszem, bo Balch, 
jak słusznie powiadał, to wrota do Bochary. Na- 
stępnie rusza przeciw bratu Kandahilowi i za- 
biera prowineję kandaharską. 

Ilo zwrocie Pendżbehu zachodniego pomyślał. 
W tym celu łączy się ze zbuntowanymi Sikhsa- 
mi, lecz pobity zrzeka się ostatecznie Pendżbehu 
(w 1849), byle mu Anglicy nie przeszkadzali W 
Afganistanie. 

30. marca 1855, Dost Mohamed zawiera po- 
wtórny traktat, tym razem z jenerał-gubernatorem 
Dalhousie; święcie go dotrzymał później, bo w 
najkrytyczniejszej dla Anglików chwili, anl Je- 
dnym karabinem nie wsparł wielkiego przeciw 
|nim powstania sypojów. 


przeznaczony po przyjęciu do wojska, lub do pał- 
ku najbliżej o 300 wiorst od nas kwaterującegu. 
Widocznie chorych lub cierpiących na chroniczne 
choroby, co jednakże potrzeba udowodnić świadec* 
twami lekarzy, po wielkich staraniach odsyła de 
bliższego wojennego szpitala, 
stanowczą decyzję, czy dezerter może, lub nie mo“ 
że służyć w wojsku. Jeżeli nie, to szpital zwraca 
go do wojennego naczelnika, 
tera pod sąd wojenny za ucieczkę. Sąd zaś wy* 
mierza karę odpowiednio do okoliczności usprawie- 
dliwiających wyjście z kraja. Procedura to dość ` 
długa i nadto kosztowna, a często kończy się ` 
złem dla wracającego*. 

Taż sama gazeta donosi, że z Prus zacho” 
dnich wydalają nawet i tych, którzy mają karty 
pobytu. 


* Mieszkańcy ul. Skarbkowskiej ustawicznie ` 


skarzą się na „zapomnienie* o nich policji, skut- 
kiem czego dzieją się tam niesłychane awantury. 
Onegdaj kilkunastu „spóźnionych* wyprawiało tam 
po godzinie 2 w nocy takie hałasy, że niemal 
wszyscy mieszkańcy domów, położonych przy ul. 
Skarbkowskiej, zerwawszy się ze snu, jawili się 
w oknach, by sprawdzić co się też stało. 

* 


ne jest jedno miejsce z zapisu 8, p. Mikołaja Ki- 
ślickiego, przeważnie dla młodzieży pochodzącej 
ze Lwowa. Umieszczony ponosi sam taksy i opła- 
ty szkolne, jako też koszta sprawienia i utrzyma- 
nia w dobrym stanie bielizny, obuwia i odzienia, 
Ubiegający się o to miejsce winni wnieść podania 
do Wydziału krajowego do dnia 16. września b, r. 

* Podróże koleją wczasie lata, pomimo wszel- 
kich wynalazków techniki, są jeszcze nader ucią- 
żliwe z powodu upałów panujących tak w pierw- 
szej jak i trzeciej klasie. Słynny pociąg dworski 
Napoleona ITI. posiadał pod każdym wagonem lo- 
downię, z kiórej podczas jazdy można było za na- 
cignięciem sprężyny, wydobyć chłodny prąd powie- 
trza. Sposób ten jednak z powodu niejednostajne- 
go rozdzielania się powietrza okazał się nieprak- 
tycznym. Zmarły w nędzy, król kolejowy Strous- 
berg, stojąc u szczytu potęgi swojej, kazał sobie 
sporządzić model letniego wagonu, którego ściany 
stanowiły żaluzje; lecz zanin zdołano zbudować 
wagon podług modelu, król kolejowy został zrzu- 
cony Z trona swojego... Natomiast bardzo prakty- 
cznym okazał się system ochładzania wagonów, u- 
żywany podczas podróży letnich cesarza niemiec- 
kiego. Dach wagonu pokryty jest warstwą świe- 
żej trawy, która polewana często podczas jazdy, 
wydziela trwały a jednostajny chłód. 

* Uchwała gminna. Dnia 26. lipca b. r. wło- 
ścianie wsi Stawin, gminy tegoż nazwiska w pow. 
Łukowskim, w obecności wójta gminy i właści- 
ciela dóbr Stawin, p. Stanisława Paca-Pomarnac" 
kiego, sędziego pokoju, jak donosi korespondent 
Roli, uchwalili co następuje: 1) Źadnego żyda 
nie przyjmować odtąd pod swój dach na mieszka- 
nie. 2) Żadnemu Żydowi nie dawać gruntu na po- 
budowanie się, czyli jednem słowem pod żadnym 
pozorem nie tolerować żydów, a właściwie ich 
szkodliwej działałności we wsi Stawinie. 3) Ka- 
żdy ktoby postąpił wbrew powyźszej uchwale po- 
dlega karze za niedotrzymanie deklaracji w wy- 
sokości 50 rub. na korzyść gminy. Obecny na ną- 
radzie właściciel dóbr dodał ze swej strony do 
uchwały, że z chwilą ekspiracji kontraktów ro- 
cznych usunie z propinacji żyda, jak również wy- 
mówi miejsce innym izraelitom. Uchwała ta pod- 
pisana. do księgi wniesiona i właściwej władzy 
przesłana została. 

* Pomnik Sarbiewsklego. W najnowszym nu- 
merze Tygodnika ilustrowanego znajdujemy rysunek, 
wyobrażający pomnik Sarbiewskiego,  majqay_ sta- 
nąć kosztem publicznym w katedrze warszawskiej, 
a wykonywany obecnie przez p. Jana Kryńskiego. 
Pomnik ten jest już na ukońezeniu, i niezawodnie 
odsłoniony będzie w listopadzie r. b. Architek- 
tura pomnika wykonana z marmuru czarnego dę- 
bnickiego; biust poety, podług współwczesnego mu 
portretu, płaskorzeżba wyobrażająca uwieńczenie 
Sarbiewskiego na Kapitolu przez Urbana VIDO., 
wieńce wawrzynowe, litery, rozety, kapitele, bazy 
i konsole zrobione są z bronzu. 


* Datki. Dla byłego dyurnisty złożyli w Admi- 
nistracji naszego pisma: Józef Światopełk Zawadz- 
ki 2 zł, N. N. 1 zł. Dyurnista ów otrzymał już 
tymczasowe zajęcie przy szpitalu, 

Dla schorzałej wdowy po rymarza Jabłońskim, 
obarczonej pięciorgiem drobnych dzieci, mieszka- 
jącej przy ul. św. Krzyża, złożył Bz. 1 zł 

* Na pogorzelców Horodenki p. Fr. K. złożył 
w Administracji naszego pisma 1 zł. 

* Jutro w sobotę d. 15. b. m.: W niebo- 
wzięcie NMP.; — Tznakija. — W niedzielę d. 
16. b. m.: św. Rocha wyz.; ~- Sedmy otrokiw. -- 


Lecz nim to nastąpiło, ponawia go w roku 
następnym z okazji napadu Persów, zgadzając 
się przytem: SE : f 

„Ażeby poszezególni oficerowie angielsey wraz 
z odpowiednią eskortą stosownie do okoliczności, 
mogli być wysyłani z Indyj do Kandaharu, lub 
innych miejsc, według potrzeby.“ 

Uwidoczniamy to prawo przysługujące An- 
glikom dlatego, że posłużyło ono dziś Gladsto- 
nowi do odparcia wykrętnego zarzutu ze strony 
rosyjskiej, iż Anglia pierwsza prowokowała do e- 
wentualnej teraźniejszej wojny, bo wysłała komi- 
sarza sir Piotra Lumsdena, jenerała, z eskortą 
tysiąc» ludzi. Gabinet sentdżemski, jak widzimy, 
miał do tego od trzydziestu lat prawo, a zresztą 
wiadomo, że bez silnej eskorty niemożna po= 
dróżować wśród napół barbarzyńskich ludów, 
skłonnych do rabunku, — wśród takich naprzy- 
kład Tadżyków w południowo-zachodnim Afgani- 
stanie, słynnych z pociągu do zdrady, oszustwa 
i złodziejstwa. . 

Po obwarowaniu się kilkakrotnemi traktaty 
od strony indyjskiej, niezmordowany Dost Moha- 
med przystąpił do finalnego zrobienia porządku 
z ciągle to tu, to tam buntującemi się prowin- 
cjami. Pomimo podeszłego wieku, ciągle wojuje. 
Odnosi wielkie zwycięstwa, cały Afganistan go 
słucha — krom Heratu, 

Tu znów się zjawili Persowie po niezlieczony 
już raz, ciesząc Się potakiwaniem moskiewskiem. 
Wyprawiwszy podstępnie Achmet-chana Z Hera- 
tu (syna Sudży ?) na zawojowanie prowincji Fer- 
rah, należącej do Dost Mohameda, sami podkra- 
dli się i zajęli Herat. Ale czujny starzec Dost 
emir — nie czekając na pomoc angielską, która 
mu była przyrzeczoną w razie potrzeby, jak bły- 
skawica rzuca się z Kabulu, i dnia 26. maja 
1863. zdobywa Herat. Achmet-chan przepadł, 
Persowie uciekli — było to ostatnie zwycięstwo 
tego niepospoiitego człowieka. 

.9. czerwca, w kilkanaście dni potem, umie- 
ra bohater afgański. Miał lat 91. 


(C. d. n.) 


a ten ostatni daje ` 


który oddaje dezer- ` 


'* 


W matom seminarjum we Lwowie opróżnio- > 


J 


AP poniedziałek d. 17. b. m.: św. Anastazego; — 
| *. Ewsychia. 
E = Wiadomości policyjne z d. 13. sierpnia b. r.: 
A ktradziono dwie poduszki z wstawkami i z 
| Bzytym zapałem, kołdrę z kretonu w czarne i 
E mowe pasy, popiełatą zimową chustkę, suknię 
Kra żałobnę kaszmirową, a drugą takąż, u dołu 
amitem obszytą, dwie dziecinne sukienki, srebr. 
ontoir kryty, znaczony liczbą 40707 z meta- 
am białym łańcuszkiem, dwie bekiesze atłaso- 
, trzecią rypsową, przyrządzoną na damski koł- 
rz, 
d Zgubiono pugilares czarny z 5-ma prze- 
Wilkami i z notesem z różnemi biletami i listami. 
Znaleziono zastawniczy kartkę banku 
kiego z d. 22. maja b. r. do 1. 71663 na bie- 
Pnmę, za 3 zł. zastawiony. 


Hołd Petófiemu. Goście francuscy w Buda- 
zcie, pragnąc się wywzajemnić narodowi wę- 
rskiemu za przyjęcie serdeczne, jakiego doznają, 
bżyli w Środę olbrzymi wieniec, mający sążeń 
śdnicy, a raczej olbrzymią wiązankę bukietów u 
destału statuy Petófiego nad Dunajem, Wieniec 
nieśli kiłkaset kroków na własnych ramionach, 
Maędziwy Lesseps składając go, przemówił w na- 
pujący sposób : 


z | 
I 


|- 
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„Delegacja francnska zgromadziła się dzisiaj 
stóp Petófiego Sandora, świetnego poety, w któ- 
o piersiach biło serce patrjoty i bohatera. Ona 
ała, aby jej pobyt w Bndapeszcie mie zakoń- 
dj się bez wieyty u męczennika Segesvóru. 
"| Co mówię ? męczennika! 
2. J Czyż męczennikiem jest ten młodzieniec, 

Hwany walk zawieruchą, ofiara wojny za nie- 

a Mległość swojego kraju? On pozostawił po so- 

| strumień jasny światła, który dziś jak nie- 
"Myć ogrzewa i ożywia tych, co mają miłość 

i elkich rzeczy, chcę powiedzieć: wszystkich 

| erów. 

i | „Nie! len, którego tn pozdrawiamy w tej chwili, 

Ðe jest męczennikiem! 

| „Znikł, ransy wśród walk w wieku 26 iat, 
obiwszy dla swego kraju więcej, niż inni, co 
Slachetnie poświęcili mn długie życie; Petófi nie 
mar! —. lecz jako zesłaniec Boga czuwa tam 
Wysoko nad piękną i drogą węgierską krainą.“ 
Po Lessepsie, Fv. Coppée słynuy z deklama- 
| ti, wygłosił odę nacześć Petōfi'ego skomponowa- 
TN przez siebie, którą powtórzył w węgierskiem 
Bmaczeniu Abrawyi'ego członek teatru narodo- 
"go, p. Gyenes. 

Uroczystość serdeczna odbyła się wśród ty- 
lęcy ladu, wzruszonych radością i zapałem — a 
© jej zakończenie wszedł Coppóe na stopnie pie- 

stalu i złożył bukiet od bokn swego odpięty, 
Nwiadczając, że otrzymawszy go w cześć swoją 
£ rąk niewieścich, składa wielkiemu poecie jako 

yny wyraz swego hołdu. 

Wspomnienie tej uroczystości ma być uwie- 
ftnione przy samym pomniku Petóf'ego. 

Polityka o tyle nie była obcą wśród tych 
licznych francusko - węgierskich uroczystości, iż 

Gktórzy utrzymują, że pan Tisza dla tego nie 
óżnił swojego wyjazdu do Ostendy, aby nie 
Przyjmować specjalnie u siebie gości francuskich ; 
imi natomiast dodają, że pan Tisza nie wraca 
Wszak i na uroczystości kromieryżskie, a przecież 

| <zyni to bez politycznego celu. Są i tacy, którzy 
| lieobeeność arcyksięcia Józefa na obiedzie, wyda- 
| um przez niego, przypisują względom politycz- 
Aym — a przecież to nie może już mieć żadnej 
Podarawy, skoro obiad ten wyprawił w swojem 
ieniu, a w obiedzie brał udział ambasador 
francji, 

Pun Fułuzky zaś „jeneralny dyrektor sztuk 
Pięknych w Wegrzech“, jeden = głównych i naj- 
Korliwszych gospodarzy przyjęcia francuskiego, 
Wa wzmiance przez siebie zrobionej w budapeszteń- 

| Wim dzienniku na cześć gości francuskich powia- 

R: „jestem stronnikiem przymierza Węgier z 
Niemcami, ale mi to nie przeszkadza być naj- 

_ Większym wielbicielem geniuszu francuskiego,“ 

—- Londyn d. 6. sierpnia. (Armia zbawienia, 
Wybory w Anglii). Komika iście Hogartowska 
techuje zwykle wybory w Anglii, to też w kilku 

i Riejscowościch postanowili fanatycy, broniący pra- 
wa wyboru kobiet, postawić je jako kandydatki. 

lu; kandydaci w miejscowościach, w których li- 
beraj namiętnie bronią swych zasad, mogliby roz- 
eszać wskutek łączenia się z „Armią zbawie- 

| Ała», gdyby jej wyznawcy, pokutnicy grzesznej 
pdskości, przeciągający ulicami przy odgłosie 


i kotłów krokiem tanecznym, nie doprowa- 
tali widzów do rospaczy. Jest to niestety zaw- 
tę jeszcze właściwością angielskiego liberalizmu, 

wlecze ze sobą takich sprzymierzeńców. Jest 
poczwarne spaczenie zaginionego purytanizmu, 
odznaczał się niegdyś daleko cenniejszemi 
ciwościami. 
| ika Byliśmy znowu świadkami w tych dniach 
b ndalu w bardzo odwidzanym zakładzie kąpie- 
Wym. Omal, że nie zaszły takie dzikie zajścia, 
kie wydarzyły się w roku zeszłym w kąpieluch 
Orthing, które wskutek tego opuściło bardzo 
opę gości ze wstrętem. Przyczyną starć jest 
Urzenie młodzieży i ojców rodzin, Z powodu 
| ai lała ich sióstr i córek w nocnych zgromadze- 
ny noszących nieraz jaakrawą cechą. Religij- 
Y bachantyzm wydaje nieraz szczególne re- 
taty. 
klą W ogóle rozwinęły się w Anglii duchowe po- 

d dy i umiejętne na świat zapatrywania, od lat 

m dziestu znakomicie. Tem dzikszem jest postę- 

A e „Armii zbawienia“, „proroków“ i innych 

Ratyków. Bardzo często odbywają się t. zw. 

„Prorocze narady“, w których  współuczestniczą 
1 T ludzie, cheący uchodzić na polu polityki za 
erałów, Na zgromadzeniach tych słyszymy : 
| k „Wielki antychryst pojawi się jeszcze przed 
T licem tego stulecia i narzuci się na cesarza 
gł eiccin królestw, które powstaną na gruzach 
tnych dwudziestu trzech, w obrębie dawnego 
skiego państwa Cezara, 
thr „Wojny i przewroty poprzedzą to mocarstwo; 
Ześcijanie będą narażeni przez trzy i pół lata 
fi A srogie prześladowania. 
i ,., »Wtedy pojawi się zbawiciel po raz wtóry; 
Mg święci zmartwychwstaną ; tysiące chrześcian watą- 
Y RY niebios, i zaświta — milennium o tysiącu 


tw Nie potrzebujemy do tych proroctw żadnych 
"RE dodawać, bo że milennium trwa tysiąc lat, 
Je się prawie prawdopodobnem. 
ba, Wyroby papierowe. W Ameryce poczęto 0- 
„mie wyrabiać z papieru flaszki, które bardzo 
kaj dpowiednie do przechowywania” płynów alko- 
icznych, a mają tę zaletę, iż się nie tłuką. 
Pn papierowe są ostatnią nowością w zakre- 
gy, Wynalazków. Skład pogrzebowy w Chicago 
ki. daje takowe po 6 dolarów. Trumny te są lek- 
è i nader ozdobne. Za ich trwałość trudno po- 
yć, a zatem władze nad zdrowiem czuwające, 
ZWalają w nich grzebać jedynie hardzo głęboko, 
£ po złożeniu zwłok w drugiej drewnianej 
zdobnie ; Na zewnątrz jednak wyglądają nader 0- 
tozchodzi, bogato, o co rodzinie często bardzo się 


| lub 
| trzy 


aukcją koni. 


Wiedeń d. 12. sierpnia. Ks. nuncjusz wie- 
deński wyjechał do Pragi na uroczysty ingres no- 
wego arcybiskupa. — Jedna z najstarszych firm 
handlowych tutejszych, Franciszka Winklera i Sy- 
nów, ogłosiła konkurs. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Węgierska wystawa krajowa jest połączoną 


z całym szeregiem wystaw perjodycznych, 
które widzowi nastręczają godny widzenia obraz 
bogatych skarbów przyrody zagranicznej. 


Wśród 
tych perjodycznych wystaw zajmują obszarem i 
znaczeniem wystawy zwierząt żyjących 
pierwsze miejsce, a najpoważniejsci fachowcy kraju 
uznali. że urządzane dotychczas międzynarodowe 
wystawy ptactwa, owiec rozpłodowych i opasowych 
przedstawiały iście wspaniały obraz węgierskiej 
hodowli bydła i w ogóle pod względem jakości 
rasy i mnogości wystawionych zwierząt, muszą być 
zaliczone do najbardziej udałych wystaw zwierząt, 
wszystkich czasów. 

W czasie, od d. 1. września do 10. paździer- 
nika będą więc znów w ramach budapeszteńskiej 
wystawy urządzone trzy wielkie cykle wy- 
stawowe zwierząt, które obejmą obszar 
hodowli bydła, opasu świń i hodowli 
koni. Od d. 1. do 8. września odbędzie się 
wystawa bydła rozpłodowego (z 1200 
sztuk bydła rogatego wszystkich ras), A równo- 
cześnie także wystawa świń opasowych. 
Ta ostatnia urządzoną będzie na wielkim placu 
opasowym Steinbruch, gdzie obecnie przeszło sto 
tysięcy sztuk mierogacizny stoi w opasie, Z 
których około 50.000 w ogólnej, 4.300 w wysta- 
wie wzorowej, a nadto około 1000 sztuk, najroz- 
maitszej rasy, w oddziale dla świń rozpłodowych 
będzie wystawionych. Już te suche daty wyka- 
zują, że ta wystawa nierogacizny będzie najwspa- 
nialszą, że wszystkich kiedykolwiek widzianych 
na kontynencie. 

Wystawa koni zajmie czas od 5. do 10. 
października, obejmie około 800 sztuk najlepszych 
ras folblut i halbblut, i będzie połączoną z wielką 
Międzynarodowe wyścigi 
koni, które w tymże czasie będą urządzone, za- 
powiadają uroczystość sportową o rzadkiej wspa- 
niałości i największem zajęciu się. Słynne wẹ- 
gierskie stajnie wyścigowe walczyć będę w turnieju, 
obliczonym na długość trzech tygodni, z szampio- 
nami wszystkich miejsc wyścigowych świata. 
Wielka nagroda wynosi 100.000 fran- 


ków, oprócz niej są mniejsze po 40.000, 20.000 
i 10.000 franków. 


„Itemy* są pełne odmian, ze- 
stawione zręcznie i ze smakiem przez doświad- 
czonych sportsmenów węgierskich. 

Dla umyślnego i przyjemnego wypełnienia 
masy między wystawą bydła rozpłodowego i uie- 
rogacizny, a wystawą koni, tj. od 8. września do 
5. październ., ustanowiono z szczególnam uwzglę- 
dnieniem dla gości zagranicznych dwanaście 
programów podróży okólnej, które pod- 
różnym nast ęczą sposobność, do wyszukania nad- 
miernie bogatych w piękność okolic Węgier, i po- 
znania interesnjąch gospodarczych i kulturnych 
stosunków kraju. Z temi podróżami okólnemi 
można połączyć wycieczkę wzdłuż Dunaju do Że- 
luznej Bramy, a nawet aż do Konstantynopola, a 
więc znżytkować czas jak najprzyjemniej wśród 
wszelkich warunków. 


Telegramy targowe z dniu 13. sierpnia: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —'—- zł. 
do —.— zł; żyto —. - zł. do —.— zł. Okowita 
28.50 do 28.75 zł. Budapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.45 do 7,47 zł; rzepak na 
sierpień-wrzesień 10.76 do 11.87 zł. Wrocław: 


Pszenica 17.— do —.— m. żyto 14.— do —.— m. 
owies 14.20 m.; rzepak —.—; spirytus 100 mark= 
61zł. 456c. Berlin: Pszenica żół. na sierp. wrzes. 
158.75; żyto —.— m.; okowita 43. — m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 45.40 
franków; olej rzepakowy —.— fr.; okowita —. - fr. 

Nafta Wiedeń d. 13. sierpnia: —.— zł. do 


—.— zł, Brema loco 765,— Hamburg loco 750,— 
na sierp. 740,—, na sierpień - wrzesień 070.—; 
Antwerpia: na siery. 19'/,; Nowy-York: 8'/,; 
Filadelfia 8'/. 

Lwów dnia 12 sierpnia. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 76 klgr., żyta 73 klgr., ję 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr.. 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klęr., 
koniczyny 82 kig.) 

Zboża 100 kilogramów: pezenica gotowa od 
6.95 do 7.55, — nowa do —,— zł. 
żyto gotowe od 6.46 do 5.70 zł, — nowe od 
—.— do — — zł, jęczmień browarny gotowy od 
6.16 do 6.76 zł., pastewny od 5.25 do 6.50 zł, 
owies od 5.90 do 6.16 zł., — hreczka od —.— do 


od —.— 


—,— zł, -- kukurudza Zzeszłoroczna od — do 

—.—zl., kukurudza nowa od —.-- do —.— Zł, — 

proso od —.— do - .— zł,  jagły od —. do 
*.-. zł. 


Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
groch do gotowania od 7.— do 8.— zł, -- groch 


pastewny od 6.— do 5.50 zł., — soczewica od 
—,— do — „— zł, — fasola od 8.— do 11.— zł, 
bobik od —. — do —.-— zł, — wyka od 5.— do 
5.50 zł. 


Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
35 do46 zł, najprzedniejsza od — .— do —.— zł, 


przednia od --. do-—. zł, tymotka od —. 
do —.— zł, anyż ros. od .— do .— zł, 
anyż płaski od 32. — do 39.— zł, — kminek od 
32. do 34.— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 9.75 do 10.60 zł., rzepak letni od 
-—,— dọ —.— zł, -- rzepak jesien. od —. do 
—,— gł, — rzepik letni od —. - do — — zł,- 
rzepik jesienny od —.— do —.— do zł, - 


Inianka od 8.75 do 9.50 z}, nasienie Iniane 
od 9.60 do 10.26 zł., nasienie konopue od —.— 
do —.— zł. 

Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 14.— do 
156.— zł, salonowa od 18.50 do 19.60 zł. 

Chmiel za 566 kilogrm.: od 70 do 80 zł., za 
100 kilogrm. (nowy): od — do — zł, 

Wełna za 100 kilogrm.: od — do — 2ł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent. gotowy 
od 28.75 do 29.25 zł. 


Ostatnie wiadomości. 


Agramer Zćg. publikuje pismo, zwołujące sejm 
chorwacki na dzień 30. września. Prezydent lz- 
by, Hrvat, oznaczył ten dzień w porozumieniu z 
banem, odpowiadając na podanie przewódzey par- 
tyj niezawisłych, Mazzary, o zwołanie sejmu na 
sesję nadzwyczajna, że z powodu braku dostate- 
eznej liezby żądających zwołania, żądaniu jego 
zadość uczynić nie mógł, ale że mimo to ewen- 


tualne wnioski opozycji moga być postawione. 


Petersburg dnia 13. sierpnia. Doniesienie 


Zwołanie sesji nadzwyczajnej udaremniła partja | Tempsa o wybuchu cholery w Odessie nie ma ża- 


Starczewica, nie przyłączając się do żądania Maz- 
zary i jego towarzyszów. 


Budap. Corresp. donosi, że węgierski mini- 
ster skarbu, hr. Szapary został w szczególniejszy 
sposób przez cesarza Wilhelma odznaczony, o- 
trzymał bowiem od niego wielki krzyż orderu 
czerwonego orła. 


W berlińskich Kołach politycznych mówią o 
wysłaniu nowych wojsk rosyjskich na granicę 
afgańską. 

Co do misji Drummonda Wolffa powiadają, 
że celem jego jest zawarcie układu na wypadek 
wojny. 


Dobrze zawsze poinformowany korespondent 
Kóln. Ztg, z Berlina, potwierdza prawdopodobień- 
stwo zjazdu cara z cesarzem Wilhelmem po zjeź- 
dzie kromieryżkim. Mówią tąkże w Berlinie o 
podróży pary carskiej do Kopenhagi. 


Podczas gdy pisma klerykalne milezą o re- 
zultacie konferencji biskupów w Fuldzie, donoszą 
do Tagblattu wiedeńskiego z Berlina, że w spra- 
wie uregulowania kwestji wychowania kleru 
członkowie konferencji uchwalili przesłać papie- 
żowi „najpoddańsze mniemanie* swoje. Normy, 
przyjęte przez konferencję, czynią pewne ustęp- 
stwa na rzecz rządu - kwestja tylko, czy one 
zadowolą rząd w mierze dostatecznej. 

Pomiędzy episkopatem pruskim a organami 
centrum wyłonił się w ciągu i z powodu wostji 
paderbornskiej głęboki, może i — zdaniem Tag- 
blattu, nie dający się już niczem wypełnić roz- 
dział. Na konferencji w Fuldzie większość bi- 
skupów pochwaliła pojednawcze postępowanie 
biskupa paderbornskiego względem rządu, a i 
mniejszość uważa to za objaw fatalny, iż prasa 
ultramontańska doszła do tak wielkiego wpływu, 
że chee dyktować klerowi swą wolę. 

Informacje Tagbłattu znajduja potwierdzenie 
w telegrumie Polit. Uorresp. z Rzymu, donosząc, 
że w kołach watykańskich zauważano chęć zbli- 
żenia się kleru pruskiego do rządu i ułożenia 
warunków zyodnego istnienia obu tych instytu- 
cyj obok siebie. 

Do Naszej Doby piszą z Serajewa, że w tam- 
tejszych dobrze poinformowanych kołach panuje 
przekonanie, iż dymisja grecko-wschodniego me- 
tropolity Kosanowieza zostanie przyjęta. Wiado- 
mość ta miała na metropolicie wywrzeć wrażenie 
przykre — widoczna, jak nieszczerem było jego 
podanie się do dymisji. Półurzędowa stara Presse 
oświadcza jednak na podstawie własnej informa- 
cji, że w sprawie tej nie- zapadła jeszcze sta- 
nowcza decyzja, wszelkie też kombinacje eo do 
ewentualnego następcy są co najmniej przed- 
wczesne. 


Wypłata odszkodowań skutkiem blokady Ale- 
ksandrji rozpoczęła się wezoraj w Kairze i trwać 
będzie cały tydzień. Wszelkie pretensje zostały 
już dawno zgłoszone i zbadane, w wyrównaniu 
ich nie zajdą zatem żadne przeszkody. 


Monde i Univers zamieszczają pismo dyrek- 
tora misyj zagranicznych, stwierdzające wiado- 
mość, że w Kochinchinie zamordowano d. 8 bm. 
10.000 chrześcian. Mordy i podpalania trwają 
dalej. Wikacjat apostolski został zupełnie znisz= 
czony. 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Berlin d. 13. sierpnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu międzynarodowej konferencji _ telegrafi- 
cznej odbyła siç ogólna rozprawa nad kwestjami 
taryfowemi, zwłaszcza nad wnioskami Niemiec i 
Austrji, które po sześciogodzinnej prawie dysku- 
sji odesłano do komisji taryfowej. Powszechnie 
uznano, że teraźniejsze międzynarodowe taryfy 
telegramów są absolutnie nieznośne. 


Hamburg d. 13. sierpnia. Według prywatnych 
wiadomości z Zanzibaru, spory Niemców z tam- 
tejszym sułtanem są już zagodzone. Sułtan uznał 
zwierzchnictwo Niemiec w nabytych przez Niem- 
ców terytorjach i przyrzekł, wycofać z nich 
swoje wojska. 

Rzym d. 14. sierpnia. Niemiecka cesarzewi- 
czowa przybyła wezoraj z córkami do Baveno 
nad Lago Maggiore. 

Paryż d. 13. sierpnia. Według wiadomości 
z Hiszpanii, zasłabło wezoraj na cholerę 4.362, 
a zmarło 1644 osób. 

. Paryż d. 13. sierpnia. Zdaniem Tempsa zdaje 
SIĘ rzeczą pewną, że liczba ofiar ostatniej rzezi 
w Annam nie przechodzi kilku set. 

Paa d. 14. sierpnia. Doniesienie Agencji 
mówi: (Gabinet rosyjski zakomunikował 


gabinetowi angielskiemu zyej 
I propozycje, dotyczące 
Jada których przyjęcie voni z wy- 


Wiedeń, dnia 12. sierpnia. 


Kurs papierów publicznych. 


Powszechny dług państwa. 


©, Renta papierowa . . po 100 złr. | 82 55 | 83 — 
Bej "m krobrma . . . po 100 sir. | 83 45 | 83 65 
ca PUJ s r. 1854 po 250 str. w. a | 127 — | 128 — 
STR p, p» 1860 „ 500 » 139 50 | 139 75 
as 0 1860 „ 100 w» 140 25 | 140 75 
AŚ 5 , 1864 „ 100 y 168 — | 168 50 
4, węgierska renta złota po 100 łe | — — | — — 
UA g „ papier. „ 100 „ 92 35 | 92 50 
Obligacje indemnizacyjne. 
BY, Galicyjskie po 100 złr. m. k | 102 50 | 108 50 
So, Bukowińskie . „ 100 „ + | 10175 | 102 45 
Inne pożyczki publiczne. 
5%, losy regul. Dunaju s 1870 » |11650 | 117 — 
Hf, losy Cimsńskie o . - - » s [12130 | 181 70 
Losy prem. poż. m. Wiednia . » » | 123 75 | 124 — 
Listy zastawne. 
tY, Bedencr. all. 3st. łot. po 100 zł. | 124 75 | 125 50 
PIPP o» , » „ pap. „100 złr | 99 75 | 100 25 
41/,'/, Banku król galicyj, „ 100 złr 91 75 | 92 25 
6°, Zakładu kred, krakowsk . 18 lal 99 75 | 100 — 
lo © M . 36 ixt | 99 75 | 100 — 
DWAJ | v " sreb. 36 lst a — — 
40), Gal. Tow. kr. sieme, se 91 25 | 81 BO 
Bo, (E) n n ” nowe sT lar 99 70 100 10 
4% LU " n n LJ 4! lat 88 5 89 — 
6%, „ Bank hipot. lwowski . . - 101 25 | 101 50 
5*/, LU 1” LJ 22 s ren 99 JS. 99 50 
0 m» H ” X] lat 96 50 1 97 50 
5%, Bauk austr. wągrs. (Nation.) w. a | 103 103 40 
61/,0/, Weg. Instyt. Bod.Credit . 102 90 | 103 50 
flo — —» Bank hipot. prem. - - 101 50 | 101 -- 
60, Oblig. kom Banku krajow. I. em. 97 — | 8 - 


dnej zgoła podstawy. Stan zdrowia w Odessie 
jest nawet pomyślniejszy niż w zeszłym roku. 

Londyn d. 13. sierpnia. Książę Richmond 
mianowany sekretarzem stanu dla Szkocji z gło- 
sem w gabinecie, 

Madryt d. 14. sierpnia. Rada ministerjalna 
postanowiła uczynić reklamację do Niemiec z po- 
wodu zajęcia jednej z wysp Filippińskich. Dwa 
okręty są odkomenderowane z Massili do wysp 
Filippińskich dla obrony praw Hiszpanów. 

Marsylia d. 14. sierpnia. Wczoraj zmarło 35 
osób na cholerę. 


ma e 
Przyjechali do Lwowa d. 14. sierpnia 1885. 

Hotel ŻORŻA: T. br. Christiani z Trzeiany, 
A. Obertyński 2 Udnowa, dr. Meixner Z 
Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: Fr. 
myśla, A, Zając z Seretu, 
sinowa 

Hotei FRANCUZKI: T. Jasiński z Olsza- 
nicy, A. Prochowski z Chabówki, E. Kubitz z 
Kamionki. 

Hotel LANGA: Ks. J. Głembocki z Czer- 
wonogrodu, R. Kitka z Wiednia, J. „Januszewski 
z Złoczowa. 


z Prze 
z Pro- 


Gamski 
B. Yonnga 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia i. czerwca 1885 


Przyjazd do Lwowa: 
Pociąg mięszany: o godz. 2 min. 10 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. 
Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 5 przed południem ze 
tanisławowa , Chyrowa, Stryja, 1 o godz. 4 min. 51 
po południu zo Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. 


Odjazd ze Lwowa: 
Pociąg mieszany: o godz. 6 min. 55 rano do Stryja. 
Pociąg osobowy: o godz 11 mio. 25 przed południem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i o godz. 7 miu. 10 
wieczór do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa, Husiatyna. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Ze Lwowa odchodzą: 


podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . *10.46 4.05] t 2.25] — 4.50 
Do Podwołoczysk + 4 — 14.35 
„n (2 Podzamcza) || 10.56 — +60 1.9 
Do Czerniowiec . * 6.20] 12.20 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
4 Krzyżykiem pociągi kurjerskie. 
W obwódkach czarnych Ii są godziny nocne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Z Krakowa odchodzą : 


Do Lwowa ATZI 612) r59 10.46 
Do Wiednia . | *655| —— 9.30) 8— 
Do Prus . . . | _540 | *6.55 | 4 7.55) 9.30 
Ze Lwowa 
Z Wiednia 


Z Warszawy . 
Z Prus. . 


Wiedeń dnia 13. sierpnia 1885 
godzina 1. minut 46. popołudniu 


Alpiny Węg. akcje kr. 289.26 


Anglo-Austr. 98.76 _ Unionsbank 79.76 
Kolej Kar. Lud. 243.75 Nordbahn 232,— 
Kolej Połud. 133.50 Kolej Alföld  186.— 


Kolej p. Elżb. 297.20 
Węg. Nordostb. 176.25 


Kolej łw-czern. 227, — 
Wied. Commun. 123.80 


Weg. obl. p. zł. 109.256 Elbetal 159. — 
Weg. cis. losy r. 121.50 Länd. Bank 98.40 
Zł. ren. weg 4*„ 98.82 Bankvereia 101.20 
Ros. rubel pap. 1.23., Losy węg. 120.75 
Galic. indemn 102.75 Kredytowe —.— 
Usposobienie spokojne. 

Wiedeń, doia 14. sierpnia 1885. 

godzina 10 mia. 36 przed południem 
Akcje kredyt. 284.50 Anglo-austr. 98.75 
Kolej Kar. Lud. 243.50 Kolej połudn. 133. — 
Unionbank 79.50 Napoleondor 9.92 


Rossyj. bankn 1.23*/, Usposobienie: ciche 
Berlin, dnia 13. sierpnia 1885 
godzina 4 minut —- po połuduiu 


Rossyjsk. bankn. 201.10 Akcje kredyt. 463.50 
Lombard 218.50 Galicyjskie 99.50 
Poł. wsehod. 59.75 Austr. bank. 162.90 


złr. w. a 
Prioritety kolejowe. 

6°/, Albrechta 300 słr. . . . . . 100 — | 100 30 

n A1f61d-Fiume E” z AG 4 At -— | 100 50 

U w n . 1874 200 złr. — | 100 59 
6*/, Donau-Dampfs. 100, 200 złr. |. 12150 — — 
Elśbiety za 200 mrk. opod.. . . 15 10| — —- 

n 28 mrk. nieopod. , 122 25 | 12% 
ah Ferdyn. Nordb. m. k. , . , 106 25 | 107 
59 m  Mor.-szlązk, linia 1871/2 | 107 25 | 107 75 
oo, » poż. 1876 r. 100 słr. . 105 25 | 106 25 
41/47, Franc. Józefa Em. 1884 . . 93 — | 93 25 
41), Gal-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr. | 100 80 | 101 30 
o 5 Jarosław 300 zł | 100 20 | 100 70 
50%, Kossyeko-oderb 200 złr. . . 100 50 | 100 80 
£h Lwów-Czern. em 1884 (10° p. 82 80 | 83 10 
th M» 1884 (wolne od p. 90 60 | 81 10 
5 Nordwestb. austr. . . . 200 złr. | 103 90 | 104 20 
59% » w» lit. B. 200 „ 102 75 | 103 - 
B'a Nordwestb. aastr. em. 1874 200 m. | 128 50 | — — 
Bo Rudolfa z 1884 r.. . . 100 złr. | 11960 | — — 
5/9 Siedmiogrodzkiej I . 200 złr. | 9925 | 99 75 
30/, Staatseisenbahn . . 500 fr. | 197 25 | 197 76 
3% Siidbahu (Lombardy) 500 fr. 153 50 | 154 - 
Pow z + „ 200 złr. | 128 —. | 128 — 
5 dane LA 1000 pr 109 — e. 
5 iers. gal. Łupkow. 2 99 75 
r ow O RZE Maes 
A E Nordost . - - 300 złr. | 99 30 | 99 60 
50 © n tem 200 złr. | 131 29 | 131 60 
38 i Westbshn . 200 złr. | 100 — | 100 50 
W w Em. 1874 200 ar 99 75 | — — 
Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackiego Banku . 130 sły, | 98 50 ma 
Boden-Credit auatrjacki - ŚW 05 — | 225 50 
Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 „ 284 20 | 284 50 

„Bank węgierski . . 200 „ 289 50 | 290 — 
Depositen-Bank . a - 200 „ 192 — | 193 -- 
Escom.-Gesellschaft niż.-austr. 5OQ „, 595 — | 600 — 
Landerbank . . « « « . 100 „ 98 70 | 39 — 
Austr.-węg. Banku . . . 600 „ 877 — | 879 — 
UniośGenć ew. > 107 » 19 50 | 80 — 
Verkehrebank ogólny . 140 „ 146 — | 146 50 
Wiedetski Bankverciu 100 « 101 -- | 101 50 


Lwów, z Izby handlowej d. 14. sierpnia 1885. 
1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego 


bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł m. k. 242 76 246 — 
. lwow.-czern.-jass, 200 zł. w.a. 226 — 229 — 
Banku hypot. galic 200 zł. w.a., 274 50 278 50 
kred. galic. © 200zł w.a., 225 — 230 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego: 


płacą żądają 


Tow, kred. galic. 5 pre. w. a. 99 25 100 26 
. "Sz e 9050 91 50 
, muze 2 Okres. 99 25 100 25 
. pa: Â 88 20 89 20 

Banku krajowego 4'/,9/, w. a. 91 50 92 50 

s p 101 15 102 30 


Banku hyp. galic. 6 


ò 3 96 50 97 50 
» wyl. z10°/ prm 98 75 99 75 


3. Listy dłużne za 100 złr. 
kr. wł. (d.6'/,) 3*/, w likw. 57 — 
5 2/4" 53 


n = 


59 — 


G. Z. 
" 56 = 


4. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. 102 25 108 40 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a.lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 — 


Pożyczka „ „ 18884, „n 9076 91 75 
5. Losy, 
Miasta Krakowa . , s 17 — 19 — 
„ Stanisławowa : 23 60 25 60 
6. Monety. 
Dukat holenderski —. 5.83 5.93 
Dukat cesarski . 5.87 5.97 
Napoleondor - . s 9.90  10.-— 
Półitaperjał rosyjski . 10.17 10.27 
Rubel rosyjski srebrny > 1.54 1.64 
n Š papierowy 1.221, 1.24"), 
100 marek niemieckich 61.10 61.70 
Srebro . : =e, i o 


— — 
. 


Kupony w srebrze . 


Rubtyka „Nadesłane” nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjauje. 


(Nadesłane.) 
Do panów F. G 6 b, Frankl, 


fabrykanta mebli we Wiednia, II. Obere- 
Donaustrasse 103. 

Dostarczane od wielu lat dla mego zakładu w Lan: 
dro i Toblach urządzenia, zadowoliły mię zupełnie, x 
którego to względu chętnie tych panów każdemu jak naj- 
lepiej polecam. ń 

Z poważaniem 
Józ. Baur. 


Landro 6. lipca 1885. 


Najtamiej! 


Dla cierpiących na gościec. 
Do p. Franciszka J. Kwiedy, c. k. dostawcy na- 
dwornego i aptekarza obwodowego w Korneuburgu. 
Mogę obecnie stwierdzić wypróbowaną skute- 
czność pańskiego płynu gośćcowego na ischias, o- 
słabienie nerwów i reumatyzm. Robiłem także do- 
Świadczenia w wypadkach paretycznych, przypadło- 
ściach pęcherza u starych osób i przekonałem się 
o wyśmienitej skuteczności tego Środka. 
Z poważaniem 
Antoni Bobrofsky, prak. lekarz. 
Nappendorf 4. stycznia 1885. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Główny skład w aptece obwodowej w Kor- 
neuburgu. 
Do łaskawego uwzględnienia, Przy kupnie 
” tego preparatu upraszamy P. T. publicze 
ność, ażeby zawsze żądano „płynu gośćcowego 
Kwizdy* i na to baczono, że tak flaszka, jakoteż 
karton opatrzony jest uboczną marką ochronną. 


3%, Listy dłużne 
ogólnego austryjackiego Zakładu kredytowego ziemskiego. 
6 ciągnień rocznie. 
Główna wygrana 


50.006 złr. w. a. 
sprzedają miżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kamter wymiany. 


Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bezzwłocznie bez 
doliczenia prowizji. e 


Akcje kołejowe. 


Albrechta bos °. . . >» 
57, Alfold-Fiume . . . . 
50/, Donau-Danewfs.-Ges. . 
5'/, Elżbiety z 
5% Linz-Budwcie . . . . 
5%, Selzburg-Tyrol . . . . 
507, Ferdynanda-Nordbahn . 
50/, Franciszka-Józefa . . 
50/, Gal. Karola Ludwika . 
4”/, Koszycko-Oderbergska 
507, Liwowsko-Czeru.-Jasska . 
59, Nordwest austr. . . . 
5% ,„,  Elbethal Lit. B. 
EWĄ Rudolfa W ETON c 
S, Siedmiogrodzka L . . 
30/, Stasts-Eisonbahn-Gesels. 
5%, Snqbahn (Lombardy) 
5%, Theisbahn (Cisańska) . 
50, Węg. gal. Łupkow. . 
5% Nord-Ost . . 

507 Westbahn . >. 


Losy. 


Kredytowe po 100 złr. w. a. - 

Clary po 40 air. . . . A 
4*/, Tow. żeg. na Dunaju 100 złr. m.k. 
Insbruku po 20 złr. a. w. R. 
Keglevich pe 10 sr. . . . . . . 
Krakowskie po 20 zł.. a. w. - . . 
Lublańskie prem. po 20 złr. . 
Ofner (miasta Budy) po 40 słr. 
Palfy po 40 gr. . . . . . . 
Czerw. krzyża austrj. po 10 złr. . 

n węgierskie po 5 zin 
Rudolfa po 10 zł. = . . o 
Salma po 40 złr. m k. M ać, 
dalzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 
h. Genois po 40 złr. m. k. z 
Stanisławowskie po 30 złr. m k. . 
4'j//, Tryesteńskie po 100 złr. m. k- 
=] po 50 złr. m. k. 
złr. m. k. ko 
tza po 20 sir. m. k. . 


SPOPPPPPPPEPFTELERES: 


aldeteina po 20 
Windiac 


Codziennie świeże piękne 


Jaros: Brzoskwinie 


deserowe i kompotowe 


również 
ua podstawie pateniu kwalifikacyjnego otrzymanego w NANCY we Francji W INO R 0 À 
i zatwierdzenia tegoż przez Wys. e. k. Ministerstwo oświaty reskryptem 
z 6. lipea 1885 1. 11733 WŁOSKIE 


otwiera we LWOWIE pl. Bernadyński i. 11 i G ruszki deserowe 


poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie w rynku l. 42. 


| 66% Kuracyjne winogron 
feslawskie, rozpoczną się 
| —3 


z dniem I. września poleca 


BKlAsOWY WYŻSZY ZAKTAŃ naukowo- WYCHOWAWCZY 


w kiorym program naukowy ściśle jest zastósowany do szkół wydziałowych, 
a na naukę języków szczególniejszą zwraca się uwagę. 

a Co do pomieszczenia stałych pensjonarek można się już 
obeenie porozumiewać bądź to ustnie, bądź to listownie 
plac Bernadyński I. 11. wg 

uy WPISY zaś dochodzących uczennic trwają od dnia 
25. sierpnia codziennie od godz. 11. do 6. po południu. 


3053 1—? 
Z pow odu przeniesiejia z początkiem SKŁ ADU M E B L || 
pain 0. rAFOZU" GBLPUEgO 5 z wykładem niemieckim, z tymże samym 


z lokalu dotychczasowego pod l. 9. plac Marjacki rozkładem nauk, jaki państwowe gimna- 
do własnej kamienicy zaa 1. 7. ulica Halicka zja posiadają. s 

sprzedawać będę dla mniejszości przeniesienia Zakład ten naukowy wstępuje w życie 

; : o 30 procent ta kod różne Meble === z początkiem rokn szkolnego 1886/8 

jskoto: Garnitury czarne, orzechowe, dębowe, salonowe, sy-|(7* prześniu b. r.) | | | 

pialne, jadalne, meble gięte, żelazne itd. Kierownictwo obejmuje niżej podpisa- 

O czem się Szanowna P. T. Publiczność tylko przez oglądanie przekonać |1Y Sam. Nauki w przedmiotach szkolnych: 

może, zatem o liczne odwidziny proszę. udzielać będą, obok kierownika, profesoro- 

Polecając i nadal mój z rzetelności od przeszło lst 30 znany skład mobli,|"ie tutejszego c. k. wyższego gimnazjum, 


z wrześniem. $$ 2861 1 


Niżej podpisany podaje do publieznej 
+" wiadomości, że otrzymał od Wys. e, K 
Ministerjum oświaty koncesję na założenie 


ywanego gimnazjim 


w Czerniowcach. 


5 Ę J i, Z i posiadający zupełną kwalifikację. Obok ję- 
polecam się Szanownej Publiczności ULF Ra zyka niemieckiego jako wykładowego bę 
2678 5—? A. Luft plac Marjacki |. 9. dzie uczniom Zakładu podana sposobnosć handeł na każde Żądanie franco. 


pielęgnowania ojczystego języka 


500 dukatów wypłacę temu,jpod wodza kwalifikowanych nauczycieli 


kto po użyciu|jąkoteż pobierania nauki religii w języku 


Kothego wody na zęby ojczystym. Jezyk polski jest planem 


Zakładu objęty. Elewi mają sposobność 
flaszka po 35 ct., dostanie kiedy- 


Skiad fabryczny farb, lakie- 
rów, pokostów, produktów 


kształcenia się w rysunkach, muzycei ję- 


chemicznych, — oraz handelikolwick znowu bolu zębów lub nieprzy-|25EU T "w jako przedmiotach nieobo- 
FAY : doru $ wiązujących. i 
materjałów. kid KM ają Ograniczona liczba uczniów umożliwi 


„Kothego „Zanschóne* : É i 
wysmienity i szybko skutku-|5"7nne 1 dokładne przestrzeganie prze- 
jacy środek do czyszczenia z „|pisów odnoszących się tak do nauki sa- 

ów, pudełko po 30 ct., dobre i miękkiejmej; jakoteż obyczajów i karności elewów 
szczoteczki do zębów do 30 i50 et. „kształcenia tychże bez umysłowego prze- 
poleca. ciążenia nietylko w przedmiotach szkol- 

Jan Jerzy Kothe nych, leez także w zasadach moralności 
emeryt. dostawea nadworny w Módlingj* Prawosci. 1 | 
koło Wiednia Villa Kothe. „Zakład połączony z pensjonatem , 

We Lwowie prawdziwa do nabycia ujzntjduje się przy ulicy Szkolnej (Schul- 
p. apt. P. MIKOLASCHA ulica Koperni- gasse) l. 23 we własnym domu kierowni- 


Wiber | Hanke 


wo LWOWIE, 
Rynek 1. 38, we własnym domu 
poleca: 


= ka i we wszystkich aptekach, handlach|E% u którego bliższych szczegółów zasię- 
a r 0 e n fkorzennych i perfum, galanteryjnych ifgnać można. : -8063 2—3 | 
materjałów. 2802 2—53 Czerniowce w sierpnin 1885. 


zupełnie de użycia gotowe do 


Jedyna na całą Galicję 


Fabryka i skład broni 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we LWOWIE przy ulicy Karola Ludwika 1.1. 
FILIA w TARNOPOLU, 


I sazon polowań naj większy wybór broni myśliwskiej 


wyrobu własnego 
jakoteż najsłynniejszych fabrykantów zagranicznych 
SE po cenach najtańszych. "TĘ 
WYŁĄCZNY SKŁAD 


Lancastrówek „Diana“ 


wyrobu HENRI PIEPERĄ w LIEGE (w Belgii) 
po cenach ściśle fabrycznych; dalej 
PATRONY do wszystkieh dotąd istniejących systemów i kalibrów 
PROCH w różnych gatunkach 


ŚRÓT prawdziwy angielski (Hartsehrot) 1 klgrm we wszystkich 
grubościach 36 et. Przy odbiorze 10 klgrm. z jednego gatunku po 32 et. 


PRZYBICKI w najrozmaitszych gatunkach. 
Bron dla dam i dzieci 
Dubeltówki i pojedynki, odtylcowe Lefaucheux, Lancaster i kapslowe, 


SZTUĆCE i PISTOLETY WIATROWE 


do strzelania boleami i kulkami 
SZTUĆCE i PISTOLETY systemu FLOBERTA. 
Wszelkie REKWIZYTA i PRZYBORY dla myśliwych 


w największym wyborze. 
CENNIKI bogato ilustrowane oraz wzory patronów do strzelb, wyseła 


2959 5—? 


Aam udapes0 Ņ 
EAr r EEEN... 


i E I Jan Limberger, 
malowania drzwi, okien, podłóg, ścian i = e. k. radca szkolny i dyrektor | 
sufitów, domów, dachów, schodów, sprzę: 5 M d gimnazjalny w pensji. 
tów cgrodowych i gospodar- AF - 
skich, narzędzi rolniczych it. p| . dE © 2h zc zak 

pierwszy i najlep. renomowany |:t2wach światowych: 

F A R B Y Londyn 1862, Paryż 
wiedeński Zakład 1867, Wiedeń 1878 
olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe, Paryż 1878. 
Masę do zapuszczania podłóg dla uwor nantek FORTEPIANY NA RATY 
własnego wyrobu w najlepszym gatunku, wę Wiedniu, Stock im Eisenpl. 3,| we WIEDNIU I NA PROWINCJI. 
Lakier do podłogi, poleca : poe SALONOWE i KRÓT. 
. e s 7 r > s el e hás 
Lakier do tablic’ szkolnych App paryżanki, Semajentkiay eksportowej Gottfr. Ćramer, Wilh. 
Najryb. lakiery powozowe,jdo udzielania nauk z umiejętności języ-|Msyov we Wi dnia od zł. 880, 400, 450, 
prawdziwe angielskie z fabryki ony Nio, ki Ra Siaa pian aoii dja aasiaga 850. PianimyPOd 
Wilkinson, Heywood i Clark w Londynie, y Mrs Emily Reisne gi i |sło do 600 sł, 1665 12 — 
żę EKO PAU, lakiery doj „, Wiedniu, Stock im Eisenplatz 3. |Ctevier - Yerochleisv u. Leih- An talt A | 
ik <n. E dbiaza | ok zł 1042 6—12 Thierfelder, Wiedeń VIL. Borgęansa 11 
Farby suche, wszystkie gatnnki| 0 ~ p 
anilino wor P TE FESLAWSKIE 100 9 ndpne sy 
do farbowania materyj i zapłacę temu, ktoby po kilkudniowem u 
drukarskie , bronzy Vo tk złoty), złoto winogrona kuracyjne he RE ' doświadczonego środ.a naj 
w arkuszach , e franco w 6 kil. koszach poczto-|nagniotk. Keralym aptekarza Schneida, 
roślinne w płynie, wych pod gwarancją za wagę za nadesła-|nie porbył się zupełnie bez bolu, bez za-| 
dla introligatorów, niem lub pobraniem kwoty 2 zł. 60 ct. |pvszezenia, bez wycinania nagniotków. — 
tuszowe akwarelowe w guziezkach i la- A. Klein, 


Na uroczystość urodzin Jego cesarskiej Mości Franciszka 
Tylko prawdziwy z St. Georg apteki Józefa I. polecam mój obficie zaopatrzony skład 


seczkach, Vóoslau, Hochstrasse 1. axa Schneid., we Wiedniu, V., p pa 3 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszel 1412 2—10 |Wimmergasse 33 (dokąd wnosić należy h 
kach, 5 zamówienia) Cena flaszeczki 1 złr., pół A m p l 0 n 0 W p ad p | 6 r 0 W y C 
fliszki 60 ct., pocztą o 10 ct. więcej — ; 


do malowania porcelan, 
olejne w zubkach do robót artystycznych, 1 
środki do retuszowania, olejki i were AGRONOM 
niksy do robót artystycznych, pendzie, 
płótna malarskie, palety, stalugi ijz wyższem wykształceniem facho- 
wszelkie przybory do malowania ijwom i dłngoletnią praktyką — po- lascha. 
poem szukuje od św. Michała r. b. odpo- 
Artykuły dla folwarków: |wiedniego umieszczenia, w danym 


Należy żądać tylko „Keralyn aptekarza 


Skład we Lwowie w apt. P. Miko- 


j Patentowane 2 
kuliste piecyki ds palenia kawy 


H A É aa = ) . 
-Eae ace GRE idekoracyj herbowych. 


= «oss. Edward Boschan we Wiedniu, 


I. Jasomirgottstrasse 6. 1417 2 


—3 


smarowidło do osi żelaznych, razie może złożyć kaneje. Łaskawe 


oliwa do maszyn, ter gazowy, cementy, s}, : F 
gips, kit, asfalt, antimerulion. ki Ty post. rest. Krosno L. M 


Środki do desinfekcji. 
Bilard 


kwas karbolowy w kryształach, 
m n w płynie, 
wapno karbolowe, 
sprzedania. Oglądać go można co- 
dziennie od godziny 10 do 12. przed- 
południem w kasynie miejski e m. 


z fabryki maszyn i le- 
jarzi żelaza w Emme 
rich n|Renem. 
Najnowszej i najdosko- 
nalszej konstrukcji na 
5 do 100 kilo zawarto- 
ści. Najlepsze i naj- 
więcej  rozpowszech- 
nione z istniąjących do- 
tąd aparatów də pale- 
nia kawy słodu, ka į 

kao, fig, zboża itp. 
Skład: Jana Schmidta następcy 

we Wiedniu, I. Kollnerhofgasse 3 

1594 3—12 


witriol żelaza, 
dwisiarczan wapienny, 
(Doppelt schwefiigsauer Kalk) 
7 . jak również: 
antibakterion, 
proszek na owady, 


Sauerbrunn, Styrja. 


Ziemstwa Rohitsch szczawa 
„Tempelquelle* i „Styriaquelle“ 


Doświadczony środek przeciw katarom żołądkowym. Przyjemny 
napój orzeźwiający. Zawsze w śŚwieżem napełnieniu w dyrekcji w 


1402b 8 8 


wapno chlorowe, 
proszek dasinfekcyjny, 
3074 1—3 


proszek na mole, 
tynktura ua owady, 
kamferę i pieprz biały, 
naftalinę. 


Przyrządy piwniczne: 
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania bużelek, 

n - beczek, 


l- 
| 
| 


Nadeszłe listy zamówienia 
do pana dra 


J. G. POPPA | | 


e. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2. 

Wielmoźny Panie! Upraszam naj- 
uprzejmiej o nadesłanie dalszych dwu- 
nastu flaszek pańskiej doskonałej 
wody anaterynowej. Należytość da 
łącza się. 2913 2—2 

Z poważaniem 

Baronowa von Maltzahu von Almassy- 
Voliratusrube w Meklemburg-Szwery nie 


23 Szanowny panie kolege ! Po odby- Ál 
powodzeniem próby z pańską 

shaterynową wodą do ust, chciałby m i i 

Jeszcze zronić próbę także i z puńską, | aa 5 


tsk gor 
zębów. * M mi zuiecaną plombą do 


bd 
korkociągi 
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek. 


Artykuły gumowe: 
kiszki gumowe do gazu i do ściągania 
wody, wina, piwa, kwasu, płyty gum. it. p. 
Prześcieradła gumewe | wszelkie 

artykuły gumowe i chirurgiczne, ` 
pasy do maszyn i młocarm znaj- 
lepszych skór belgijskich we wszyst- 
kich szerokościseh, 
gurty do maszyn, węże konopne, 
rury cynowe i ołowiane, 
śrótć, lotki i kule, 


Artykuły toaletowe : 


lega najwodniej, Należy dokładnie baczyć : 


radca dworn i profesor | 


. Wi ż . . œ 4 3 = 7 
rit: G, lęc upraszam, Dyś mi pan najwyborniejszy na wszystkie owady 
p tego należy, wraz z wy-fi działa z zadziwiającą siłą i niszezy zuajdujące się plugawstwo szybko i pewnie tak dalece, że 
PE Polecani p PR, NŻYWANIA. nie zostanie po niem śladu. 


Kaiąż.-brundwicki lekarz nadworny, $j Co będzie odważonem w papierze, 


nie jest nigdy „specjalnością Zacherla*. 


czenia bielizny i autografńiczn r. x. Hartig., A ; ż s AC: 
farby do stampilii, guma i RZ uk. kawaler itd. w Kigonmackt. H Tylko w oryginalnych flaszkach prawdziwy i tanio do nabycia. 


Główny skład: 


uszezone, 
kit do szkła i porcelany, 
smarowidło nieprzemakalne ua skórę, 
gmarowidła na kopyta ze sposobem 
użycia, k 
tłuszez do broni, re. 
lakier do bucików czarny, złoty i mie- 
niący, 
czernidło do skor, 


słac za nie odwrotną poostą dwie - 
flaszki swej doskiań "3 wody anatery - SKŁADY: 
nowej do ust i plomby ao zębów do i p ? , 
plombowania samemu dziurawych xo- Kar a TR: ką 
Bow, wras x objaśnieniem sposobu Zygmunt Rucker, i 
użycia, Hearyk Blumenfeld, w Jarosławiu u pp.: 


tur ia skóry. Z ussanowaniem Hibner & Hanke, J. L. Grzymała Wisłoeki 
apretura do koserwowani å y Aleksander baron W assilko Franc. Ehrlich, Jadke Rohm 
wszystkie artykuły w Berhomet na Bukowinie. Jan Justian, H. Kaufmann, 
dia młynów parowych, tartaków, odlewarū Do nab we L apti- W enr, Müller, F. Chrząszez, 
żelaza, browarów, gorzelń, rafinerji naftyjf kach: P. ikolngcha  B. naa 8. o io oio: A. Tumidajski. 


Beisera, H. Piepega 


; A. Kilpla, H. Gust, Sch Kołomyi u pp.: 
Wszystko po najtańszych cenach Blumenfelda, Ed. Jeczewio 5 | Gust, Schramm, w Kołom; J 
paii specjalne na żądanie gratjs 1 imor ORE sd a zi RU | ke ORKO Woki, ha E JE | 
ochanowskiego, e Zarzyckie, b AM ą u. % - 
But. Przy zamówieniach za zaliczką upra-||] Müller handel galant., K. Baye Ea Ra 53 Sidorowicz apt. j 
? 


sza się O przysłanie pewnej kwoty, ktora- 

by przynajmniej wystarczała na | eenią 

tam i napowrót Kosztów pocztowych w 
łki 


oerfum., Fran. Skalski & Leon Parf., w Przemyślu u pp.: 
tudzież wo wszystkich Bvtekach, dro. w Drohobyczu u pp.: Mayer O. Gans, 

gerjach, handlach galanteryjnych i Józ. Aichmiiller, M. Kozłowski, | 
handlaca perfam. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. 


ielmotny Panie! Pray niniejszem "EP - . 
"POSTEM CY m M J. ZACHERL, we Wiedniu, I. Goldschmiedgasse Nr. 2. 


1871 3—11 


M. Krug, 
Aleks. Mańkowski. 


w Brzeżanach u ppe 
Emil Herwy. 

w Stryju u pp.: 
Lechieki i Kosterhiemich, 
D. v. Chalbazani, 

Leon Gärtner. 


w Stanisławowie u pp.: 
Kajetan Kopaes, 
Ad. Baili. 

w Samhorze u pp.: 
Józef Aleksiewicz, 
Karol Maresz. 


w Tarnopolu u p. 
E. Frank. 


Poszukuje się 


we Lwowie 
do wysokości 15.000 złr. a. w. 
Pośrednictwo wykluczone. 


kupna realności 


Zgłoszenia listowne poste restante 


Lwów B. Z. 100. | 3075 1—2 


Nowe oświetlenie, 


dla fabryk, miast itp. nader tanie i 
pojedyncze, piękniejsza od światła 
gazowego, poleca się do wprowadze- 
nia w użycie. W kilku fabrykach już 
Je zaprowadzono i można je tam o- 
głądnąć. Prospekty gratis i franco. 
, Fischer & Co. 

Ingenieure , Behórdl, autor. Privile- 
gien-Bureau we Wiedniu, I., Maxi- 

milianstrasse 5. 1413 


A vw is. 


Celem ulokowania zn% 
czmiejszej gotówki pupilarzcj, 
pr ie opieka mabyć jedor 
większy majątek ziemski, lub 
kilka mniejszych. 

Oferty przyjmuje bezinte: 
resownie Wny J. Rybakowski 
T pe 1. 18 we Lwowie: 

-—6 


Poleca się w Królestwie, całej Rosji j 
(i w redakcji „Dziennika Poznańskiego 
zakazane dzieło : 


Nasze stosunki 
społeczno -polityczne 


z życia uaszkicował f 
dr. Seweryn Robiński. 
Cena 4 marki (str. 216 i XIL) Nakł | 
dem księgarni Stuhr'a (Z. Gerstmawi - 
w Berlinie. 1800 1—? 


awe- Nowo urządzony handel zqg 


HERBATY chińsko-rosyjskiej 
Edmunda Riedla 


I. 10. we LWOWIE, plac Marjacki 1. 10. 


pół kilo Congo Nr, 1. zł. 1.60 
„ Souchong czarna „ 2. „ 2— 

„ Souchong czarna „ 3., 3— 

„ Kasjow CAC = 

„ Melange de Londres 5. „ 4.— 

„+ Poceo „8. „ 3— 

„ Karawanowa no» — 

” najprz. „ 8. „ 4.— 

9. 


Herbata Souchong czarna zbiór majowy w oryginalnych chińskich skrzy- 
neczkach i ołowiu opakowana, złr. 3.75. Wysiewki herbaciane */, kilo zł. 1.30. 
Wysiewki herbaciane z najlepszych herbat pół kilo złr. 1.60. 

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opakowanie nie 
się nie .iczy. 


Jako 'ieprzewyższony środek radykalny przeciw 
grzybowi w domach 
pod gwarancją jako jedyny wyborny i wypróbowany środea do impregno= 
wania drzewa przeciw „zgniliżnie, pruchnieniu , toczenin przez robactwo, 
pleśni“ — polecamy od 10 lat zbadany, wyłącznie doświadczony, c. k. u. 
dr. H. ZERENERA „ANTISERULION* 
tudzież od ognia bezpieczne, publicznie wypróbowane farbowe pokosty 
wodno-szkliste, tekturę na dachy, nieprzemakalne deki, 
HOYER & KUHN, Chem-Fxabr:k, Wien, X Bez. 
Skład we Lwowie u pp. Hübner 6 Hanke. 1668 8—18 


poleca 
zbioru majowego: 


„  Grumpow perłowa „ 


„ przednia ,, 10. „ 4— 


3013 1—? 


Ah , „ w 50 


(Przedr:k nie będzie płacony.) 


są po miernych cenach 7 i 
k JE EUA przy ul. Karola Ludwika l. 1. tudzież u p. F, Ehrlieha. 

Tylko ta prawdziwa, która opatrzoną jest znakiem M. A. zwykłej 
broni dobrej jakosci. Broń centralna opatrzona jest pismem gwaraneyjnem 


stemplem Arendt. 


widziny uprasza najuprzejmiej 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 pret płatne w 39 dni po wypowiedzeniu 


Lwów 7. stycznia 1884 


do nabycia we LWOWIE w handlu broni p. Dzi- 


Zmiana lokalu. 


Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż mój od lat 22 przy ul. Kościelnej l. 2 istniejący 


|utówny Skład FARB 


produktów chemicznych Í towarów kolonialnych 


i wszelkich przyborów dla browarów i gorzelni 
przeniosłem do domu 


przy ulicy Kaźmierzowskiej i. 28 obok Brygidek 


dawniej sklep p. Józefa Kleina, 


Ut uję ma składzie wszelkiego rodzaju pokosty, lakiery, 
atrament, sapałki krochmal, mydła, sody, farbki do bielizny, 
szczotki, pędzie, szpagaty, jakoteż 


MASY i LAKIER BURSZTYNOWY 
| do zapuszczania posadzek, 


oraz Esencję łagową do bielizny, tudzież do podłóg i do szurowania 
naczyń drewnianych litr 5 et. 


FARBY SUCHE wszelkiego rodzaju, Amilinowe do farbowania 
materji, drukarskie złotobronzowe, farby tuszowe, akwa- 
relowe, wilgotne w tubach i muszelkąch, 


SMAROWIDŁA do osi żelaznych, OLIWĘ dv maszyn, TER GAZOWY 
CEMENT, GiPsS i KIT do okien, KWAS KARBOLOWY, WAPNO KAR- 
BOLOWE. SINY KAMIEŃ i SIARCZAN MIEDZI. 
Wszystkie towary sprzedaję po cenach najamiarkowańszych. 


LAKIERY i WERNIKSY do różnych wyrobów i wszelkiego użytku, 
FARBY OLEJNE na maszynie tarte zupełnie do użycia gotowe. 
Pokosty i lakiery drukarskie. 
Bronzy w wszelkich kolorach. 
FARBY roślinne w płynie wolne od trucizn, do farbo- 
wania wódek, likierów, cukrów i potraw. 


Płynne farby do marmurowania dla introligatorów, 
zupełnie gotowe do użycia 
i wszystkie w zakres farb wchodzące artykuły. 
Artykuły toaletowe, mydła toaletowe, ekstrakt 
Eau de Cologne, olejki i pomady. 


Każde zamówienie załatwia się szybko i najrzetelniej. O liczne od- 


17 LJ 


2052 6—? 


Dyrekcja. 


Donośna i centralna 


Broń wyborowa, 


Strzelby myśliwskie 
i karabiny salonowe 
pistolety i rewolwery 


z patentowanej fabryki 


NA. Arendt 
w Llfittich (Belgia). 


1543 1 -12 


z szacunkiem 


Izak Spät. 


3033 1—4 


Z drukarni „Głazety Narodowej“. 


